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P rc n b r t ie ra ts  m iejscowa: Przy odbiorze w ekspedycji ł w agenturach 
miejscowych miesięcznie 3 t 0 0  m t, przedpłata na poczcie z od­
noszeniem do domu miesięcznie S 4 5 C  mk. — pod opaską w Polbob 
i do Gdańska 3750 mk., do Niemiec 4000 ir.k. polsfeicfc lub ich 

artość walutowa, do Francji 2,50 frc., do Anglji 0,5 shilling, . do 
Stanów Zjednoczonych 25 eents W razie, nieprzewidzianych wy­
padków jak strcjki, przeszkody techniczne itd. prenumeratorzy nie 
mają prawa żądan;a niedoslarczonych numerów, lub zwrotu prenu­
meraty. —  Rękopisi w  nadesłanych nie zwraca się.

Bachanek b ie lący: Bantc PowisIowy uiuzsdr Bsnk'Zw!:io  Sn. Zsrsbk- 0< nzlger Prinał* 
AktienhsnEi Gdańsk f GrildzŜ dl- p. K. K. P. Grudziądz. — Konto czekowe 
G d ifto k  n r .  2 9 8 0 . Konto pocztowe: Kasa Oszczędności Oddział 
w Poznaniu nr. 201193. Miejsce pł tnośoi wykonania: G r u d z i ą d z

O jlo s -een i*  z Polski: Wiersz wysokości milimetra <uy d  : . « . e  bytu- 
•ze ig iow yrp  na stronie 8-tamowej 1(0 mk., w  d z e l e  t-S tia irow ym  
na stro nie I 3-iamowej przed tekstem 800 mk., wśród tekstu 1.000, aa tekstem 
650 mk., dt„ W. M. (jdań ssą obowiązują te same ~eny, dla N ie m ie c  do­
chodzi 50% nadwyżki, ala reszty zagranicy 2U0% nadwyżki, płatne 
w markach polskicn lub ich wartości walutowej. Za tłomaczenia oblicza 
się 20% nadwyżki — R a c m in d  są natychmiast płatne, w razie zwioki 
dłuższej niż 72 godzin stosować oędziemy ceny bieżące, określając 
wszelkie rabaty. — A d m in is tra c ja  n ie  p r z e jm u je  odpowiedzialność 
za termin umieszczenia ogłoszenia.

Dyrektor przyjmuje od g jdz. 1,0-tej do 11—tej przed południem 

Redaktor Naczelny przyjmuje od godz 11-tej do I2-tej w południe

Redakcja i istrscjd
G ro b lo w a  27/29, G r u j d z i ą d ż ,  s o b o t a ,  d n i a  1 7 ~ g o  l u t e g o  1 9 2 3 . Telefon nr. 5 0  i 51.

Sprawa Kłajpedy i pasa neutralnego.
P a r y ż ,  15. 2. (P a t) Dziś odbędzie się posiedzenie 

rady ambasadorów, poświęcone sprawie Kłajpedy- Ró­
wnież dzś oczekiwany jest przyjazd do Paryża Galwa- 
nauskasa.

Według informacji „Daily TeRgrapha** rząd litew­
ski, zachęcony powodzeniem swojej akcji w Kłajpedzie, 
jest zdecydowany zająć nieprzejednane stanowisko w 
sprawie strefy neutralnej Wileńszczyzny. Oddziały li­
tewskie, zajmując! odcinek strefy : koleją, mają — wed­
ług dalszych informacji „Daiiy Telegrapha** —  stawić 
opór, jeżeli Polacy będą usiłowali zająć część pasa neu­
tralnego, im wyznaczoną na mocy ostatniej decyzji rady 
Ligi narodów. Galwanauskas rna podobno na dzisiei- 
szem posiedzeniu rady ambasadorów wystąpić przeciw 
wzmiankowanej decyzji rady Ligi, żądając oddana spra­
wy pasa neutralnego do rozstrzygnięcia trybunałowi 
międzynarodowemu w  Radze.

W i l n o ,  15. 2. (Pat.) Według wiadomości nieurzę-

dowych z pasa neutralnego, Litwini w  ciągu dnia wczo­
rajszego i. nocy dzisiejszej zniszczyli tor kolejowy koło 
Oran- Wysadzono w  powietrze 3 mosty. W  kierunku 
Gkiennik słychać było dziś zrana strzały. Dalszych 
wiadomości brak-

W a r s z a w a ,  16. 2. (Tel. włas-) Uiawnił się obe­
cnie charakter oporu litewskiego przeć wko zaimowaniu 
części pasa neutralnego, przyznanej Polsce. Wiadomo, 
ze Litwini otrzymali rozkaz napadania polskich oddzia­
łów, ale ustępowanie wobec przewagi. Stwierdzone 
n’ezhicie, że po stronie litewskiej wśród .wojskowych 
przebranych po cywilnemu znajdują się ofkerzy nie­
mieccy. Litwini mają w  pasie neutralnym pozycje ar­
tyleryjskie, działa przy zbliżeniu się policji polskiej zo­
stały odstawione na tyły. Litwini rozpowszechniają po­
głoski o wojnie; rozszerzają je żydzi w  pierwszym rzę­
dzie.

Lewka senatu uchwala budżet.
W a  rs z a  w a, 16. 2. (Tel. włas.) Wczorajsze obra­

dy Senatu nad prowizorium budżetowem posiadały, jak 
zawsze dotąd, charakter dyskusji przedmiotowej, w  któ­
rej prowizorium zostało oświetlone. w sposób bardzo 
interesujący, poniekąd nawet nowy, jeśli porównać 
wczorajszą dyskusję z pociobna rozprawą w  Sejmie.

Senator S t e c k i  gruntowne rozpatrzył w  dłuższem 
Przemówievu prowizorium i wytknął mu wiele braków, 
pominiętych w  dyskusji sejmowej. O stosunku ministra 
Grabskiego do zamożniejszych warstw społeczeństwa 
słusznię podkreślił sen- Stecki, że rnin. Grabski mówi o 
tych warstwach tak, jakoby sio spodziewał z tej strony 
oporu przeciwko ciężarom podatkowym, jakie na nil 
spadną. Sen. Stecki oświadczył uroczyście, że sfer/, 
które on reprezentuje, nietylko zgadzafą się na nie, ale 
są za jaknajdalej idącem podnesieniem podatków, nato­
miast domagają się, aby warstwy uboższe złożyły doni- 
nę w  postaci lepsze! pracy.

Minister Grabsk1 odpowiedział na interpelację w

sprawię miernika złotego Odpowiedź Jogo wypadła sła­
bo i nieprzekonywująco.

W  dalszej dyskusji na wyróżnienie sas ługuje dosko­
nała mowa senatora N o w o d w o r s k i e g o  (Chrzęść. 
Dem-), który prawnie i logicznie udowadniał, że lewic?- 
w-az z min. Grabskim ODe-uje zgoła fałszyw ym argu­
mentem, jakoby odrzucanie przez izby orawo da wcze o- 
becnego prowizorium budżetowego dawało możność 
rządowi gopodarczemu bez ograniczeń, bez zgndy Sej­
mu i Senatu. Powołał się o;; n= słuszne słowa min. 
Grabskiego 0 zbyt hojnych rękach jego kolegów w rzą­
dzie, aby mógł wykazać, w jak nieodpowiednich warun­
kach i otoczeniu znalazł się sani wskutek szlachetnej am­
bicji służenia Ojczyźnie.

Przedstawiciele lewicy przemawiali krótko, w  to 
nie lekceważącym dla Senatu, a więc i dla siebie.

Prowizorium achwamne zostało drobna większością 
głosów tych samych stronnictw, które w  Sejmie za jego 
przyjęciem się oświadczyły,

W y łjO R Y  DO KASY CHORYCH 
YV W ARSZAW IE.

W a r s z a w a .  (Tek włas.) „Kurj. Warsz.“ donosi: 
Wyniki wyborów do kasy chorych z dnia 11 bm. są na­
stępujące:

Lista Nr. 3 (narodowa) otrzymała głosów 4635.
Lista Nr. 2 głosów 777.
Lista Nr- 5 głosów 756. Unieważniono około 130 

głosów.

Wobec powyższego wyniku liście narodowej przy- 
pamy 23 mandaty, liście Nr. 2 —  4 mandaty, a liście Nr. 
5 —  mandaty.
•' ZW ŁO KA W  S P R A W Ę  „NUMERUS KLAU8U8**.

W a r s z a w a ,  15. %  (Tel. włas-) „Gaz, W arsz“ 
donosi- Sprawa ograniczania liczby żydów na uniwersy­
tetach została ostateczn e przez komisję konstytucyjna 
zbyta niczem, Odesłano .ia z powrotem do komisji o- 
światowej, nie wyrażając żadnej opinji o stosunku 
jej do Konstytucji,

Poseł Łypacewicz zwrócił uwagę, że wniosek p. 
Kiernika mówił o wprowadzeń u wydziałów dla zasto­
sowania „numerus ciausus“ w razie potrzeby. Uważa 
on, że sprawa te nie może być podnoszona w  niektórych 
wydziałach i oświadcza się za tem, aby odesłać ją do Ko­
misji oświatowej.

Poseł Griinbaum stwierdził, że we wniosku p. Pier­
nika mowa jest nietylko o uprawnieniach wydziałów do 
załatwienia tej sprawy, lecz również do zastosowana 
procentowości.

Wobec tego, na wniosek p- Piotrowskieg (P. P. S.) 
odesłano sprawę do komisji oświatowej, której najbliż­
sze pos edzenie odbodzie się za 2 tygodnie, a więc wszy­
stko uległo zwłoce.

ARESZTÓW  A M  A WICHRZYCIELI UKRAIŃSKICH,
K r a k ó w .  (AW ,) W  tych dniach udaremniono 

•płsek odkryty w paw, tarnopolskim zmierzający do

Wywołania niepokojów w Małopolsce Wschodniej. Po­
lica aresztowała zgóra oO ludzi posądzonych o współ­
udział- Wszyscy aresztowani znajdują się obecnie w 
więzieniu tarncpolskiem.

KONFERENCJA CZICZERINA Z MABEYSKIM,
B e r l i n .  (PAT.) Podczas swego pobjjfu w Berlinie 

komisarz spraw zagranicznych, Cziczerin, odbył dłuższa 
rozmowę z ministrem Madeyskirm

ROSTRZYGMEC1E W SPRAW IF GRANIC 
GÓRNEGO śLASKA,

P r a g a .  15. 2. (A W.) Prezydent ministrów francu­
skich Po ncare, jako przewodniczący Rady Ambasado­
rów wystosował da rządu niemieckiego pismo, jako od­
powiedź na notę z dnia 30 grudnia 1922 roku.

dNięmiecko-czeską Komisja graniczna została wez­
wana przez Rad.- Ambasadorów do sprowadzenia za­
strzeżeń Rząuu Nlejnibók ego. Niemiecko - czeska ko­
misja wysłuchała przewożeń niemieckiego komisarza i 
zbadana stosunki na miejscu. Szutkiem tego postano­
wiono Obszar gminy Owsełoitz ustąpić Niemcom, a do­
magać s ę postanowionego przez komisję niemiećko- 
czeską przydzielenia obszaru gminy Haaisch do Cze •' 
chosłowacji. Postanowienie komisij zapadło prawnie i 
musi być przez oba zainteresowane rządy uznane za o- 
Gateczne. Pozatem Rada Ambasadrów jest zdania, że 
Sprzymierzeni Komisarze przy niemiecko-czeskiej komi­
sji granicznej nie są obowiązani podać zainteresowanym 
rządom powodów, które wywołały powyższą decyzję*’.

Pismo to ważne jesl także ze względu na metodę 
oracy, jakiej obecnie we wszystkich sprawach spornych 
będzie trzymać się widoczn e tn  ymać Rada Ambasado­
rów- •

ARESZTOW ANIA KOMUNISTÓW W E W l OLZFCW

R z y m .  (PAT.) W  ostatnich dniach policja areszto- 
wąał 40 komunistów w  Mediolanie, 20 w  Brlndisi. 12 w  
Oryjeto, ora* kilkunastu w Ferrarzg i  w Yiterho,

Od. p ią - i in  d n ia  C g o  bm >:

[V czpc » l łi f t j e m B l e e  P a L i r a g U 4
p. t.: W  k r a ju  c z c i c i e l i  c h m u r  
w 6 wspaniałych ciekawych aktach,

W  sobotę o godz. 4 przedst. dla dzieci.

Pra*a iraacnska y awji w ZaftkiiRuhry
P a r y ż ,  14. 2. (Pat.) Praśa paryska obszernie 

zajmuje się przebiegiem dyskusji w  angielskich izbach 
ustawodawczych nad adresem do tronu, a zwłaszcza o- 
świadczeniem, złożonem prze>- angielskiego premiera. 
Dzienniki zauważają, że ośwridczenie Bonar Lawa, jak­
kolwiek jest nacechowane głęboką serdecznością w 
stosunku do Francji, dowodzi jednakże, że premjer an­
gielski najwidoczniej nie zdaje sobie jeszcze sprawy z sy­
tuacji, jaka wynikła dla Francji z poyodu Stanowiska 
zajmowanego przez Niemcy od chwili podpisania trak­
tatu. Bonar Law  obawia się — pisze „Petit Parisien*
—  że opór Niemiec oraz przełamanie tego opera przez 
Francję, spowodują katastrofę finansową Niemiec.. 'Na 
to Francja może odpowiedzieć, że właśnię leżało w  mo- 
oy Anglji przeszkodzenie oporowi Niemiec za pomocą 
stanięcia u boku Francji i przyłączenia się do j ń 
akcji- Jeżeli Niemcy ujawniają *yle oporu, to tylko dla­
tego, że liczą na wyzyskanie neutralnego teanowiika 
Anglji. '

Podobnież „Petit Journa'“ zaznacza, że różmea sta­
nowiska pom ędzy Paryżem a Londynem jest glównom, 
jeżeli nie je dyn cm źródłem winaganie się oponl Nie­
miec.. „Journal** daje wyraz zdziwieniu, że politycy an­
gielscy, znający Francję, a nawet mający d’a mej szcze­
rą sympatię, do tegc stopnia nic znają psychologii Ran- , 
cuskiej. SAnow:' to okoliczność tem bardziej godną a- 
wagi, iż szoroka opinja angielska w  przeciwieósrwU, do 
wielu polityków angielskch coraz bardziej staje po 
stronie Francji. Tenże dziennik zauważa, że zaróvno 
Ramsay Macdonald, jak i Asquith, potępiając Francje za 
to, że okupowała zagłębie Ruhry. nie umieją jednakże 
zaproponować żadne lepszej metody postępowania-

Gaulois oraz szsereg innych dzienników odpierają 
zarzut Bonar Lawa, jakoby F -ancja miaia na widoku 
dwa cele, wza, emnie się wyłączające, Francją miano­
wicie, zdaniem Bonar Lawa, chce z jednej strony, aby 
Niemcy jej płaciły, a więc było dość silne, żeby módz 
płacić, z drugiej zaś stiony ta sama Francję boi s,ę tego, 
że Niemcy będą silne Dzienniki podkreślają, że Francja 
boi się jedynie tego, iż Niemcy będą dość silne, aby 
módz odmówić wykonania klauzul traktatu pokojowego, 
który wc ąż negują nieomal od chwili jego podpisania.

„Figaro** cytuje następującą depeszę korespondenta 
„Timesa“ z Waszyngtonu: , Nie ulega wątpliwości, ża 
sprawa Francji poczyniła w ciągu ostatnich dwóch ty­
godni znaczne poetępy. Ogólne tu panuje przeświad­
czenie, że Niemcy mają tylko to, na co zas,użyli.** A- 
merykanie są przeświadczeni, Że Niemcy s i odpowie­
dzialne i że powinny płacić. „Powyższa analiza nastro­
ju opini ameryKańskiej —  kończy „Figaro** - -  pooana 
jest przez dziennik angielski specjalnie po to, aby 
stwierdzić zarówno słuszności naszej akcji w  zagłębiu, 
jak i wielkie prawdopodobieństwo skuteczności tej akcji 
W  chwili obecnej można już powiedzieć, sę Niemcy nie 
będą miały tego poparcia moralnego i matęrjamego, na 
jak'e najwidoczniej liczyły gdy decydowały się na roz­
poczęcie polityki oporu. Nic więc nie może nas odwieść 
od naszych celów i zadań, ki którym zdążąć mus,my *  
całą energią i stanowczością.**

*  *  *

NIEMCY m d i  OBEJŚĆ SIE FEZ RUHRY.

Q d a | s k, 15. 2. Z poważnycń kół giełdowych o  
śwladczają, że wszystkie manifestacyjne tryumfy marki 
niemieckiej nie są w  stanie ukryć dwóch faktów, dla 
Niemiec nader przykrych; że zniżka poprzednią była 
czysto polityczną robotą i po drugie, że nawet ber za­
głębia Ruhry państwo niemieckie jest zdolne do pomy­
ślnego gospodarczego życia. Dni obecne dostarczają #  
tym względzie dostatecznych i przekonywujących do­
wodów.
PRZECIW KŁAMLIWEJ PROPAGANDZIE ANTYFRANCUS*

KIEI.
P a r y 4, 15- 2, (Pat.) Agencja tf3va»a donosi; Wta* 

doincśct, rozpowszechniana zagranica w celu przedziaw-inta 
Francji jako piństwa imperjarstycznegu noszącęgo #ię s* *•** 
miarami wzniecenia wojny, wywołuje w Daryskich 1 ola h 
mtarodajnych zdumienie. Redaktor dyplomatyczny Agencji 
havasa je«t upoważniony do kategorycznego jMjir#«wWto
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wszystkim tego rodzaju informacjom. Wiadomość „West" 
minsier Gazette", jakoby marynarka francuska przedsięwzięta 
frodki W celu blokowania portów w Hamburga, Bremje, Szcze 
einie i KMonjt, must być uważana jako pochodząca z dziedzic 
•y bujnej fantazji, tak samo, jak wiadomość „Frankfurter Zei* 
«ung“ , jakoby w niedalekim czasie mialą nasląpić wypowie" 
ton ie  wojny przez Francję. Podobnież jedynie wymysłem 
reporterów niemieckich jest wiadomość o wydarzeniach w 
teatrze w Recklinghausen, gdzie jakoby Francuzi kijami wys 
pędzali z teairu niemiecką publiczność.

REPRESJE W Ł A D Z  FRANCUSKICH.
M o g u n c j a ,  15. 2. (PAT.) Rząd Rzeszy, oraz lo- 

Kalne’ władze niermecke w  dalszym ciągu wywierają 
presję na ludność okupowanych obsizarów, pobudzając 
do wytrwania w  oporze, władze okupacyjne natomiast 
z całą energią przeciwdziałają tej propagandzie, stosu­
jąc ostre środki, zwłaszcza aresztmąc opornych lub w y­
dalając z obsząru okupacji. Energiczna postawa władz 
okupacyjnych zdaje się budzić nareszcie zaniepokojenie 
wśród n emieckich kół przemysłowych, które zaczynają 
rozumieć, e władze okupacyne potrafią znaleźć środki 
wywierania presji. Jak donoszą z Gelsenkirchen, w  o- 
statnich paru dniach aresztowano tam* 32 osoby. W  
Diisseldorfie również aresztowano szereg osób. a mię­
dzy innemi 2 funkcjonaruszy policj;, przebranych po cy­
wilnemu, którzy usiłowali podpalić budynek zamieszki­
wany przez oddział żoiniefzy francuskich, przewodni­
czącego syndykatu hotelarzy, burmistrza z miasta 
Cssen, k łka osób odpowiedzialnych za przerwanie do­
pływu prądu elektrycznego do gmachu zajętego przez 
misję francuską, oraz pewnego robotnika, schwytanego 
na gorącym uczynku, gdy rozkręcał śruby w  szynach na 
torze kolejowym- W  Essen zarządzono jako środek re­
presji, zajęcie centralnej elektrowni oraz pozbawienie 
hoteli dopływu prądu elektrycznego. Gdyby kara ta 
okazała się niewystarczającą, wówczas całe miasto po­
zbawione będzie światła z wyjątkiem szpitali, kopalń 
oraz mstytucii użyteczności publicznej.

Niesłychana buta niemiecka.
Niemcy w  Polsce od czasu, kiedy stali się , partią 

rządową", _ tak butnie podnoszą łeb, jak n!gdv dotąd na 
to sobe nie pozwalali. Rządowi gen. Sikorskiego, któ- 
rem ii dopomogli do zwycięstwa, udzielając nauczek w 
lormie drwiącej —  kpią sobie poprostu z rządu i z Polski.

Tak np- bydgoska „Deutsche Rundschau in Połen", 
omawiając notę rządu polskiego do rządu Rzeszy Nie­
mieckiej w  sprawie odznaczeń b. oficerów pruskich, 
będących obecnie obywatelami polskimi, podaje, że nota 
ta kończy się groźbą, iż w  razie powtórzenia się podo­
bnego wypadku rząd poiski zastosuje represje. Arty­
kuł kończy się w  spo-sób następ"’-oy : .

„Najuniżeniej pozwalamy sob e przypomnieć, że te 
osoby należą do arinji, której krwawym ofiarom Rze­
czypospolita Polska w  pierwszej linji zawdzięcza swą 
wolność i suwerenność".

Dziś, po ujawnieniu wszystkich machinacji Ludeńdorf- 
fów i Hindenburgów w  sprawie utworzenia ..nie zależ­
nego Król- Polskiego", które miało być okro;one o 
wielkie połaci z'emL' jak np Zagłębie Dąbrowskie itd. 
i stać s‘ę poprostu folwarkiem prusk. twierdzić jeszcze, 
że Polska wolność swą zawdzięcza Niemcom, na to 
trzeba być butnym Niemcem, mającym w  sobie duszę 
krzyżaka obłudnego.

Śmiałość Niemców naszych posuwa, się istotnie tro­
szeczkę za daleko. Zachowują się oni wogóle, jakoby 
byli w  Niemczech, a nie w  Polsce. Ton ich prasy staje 
się z dnia na dzień bezczelnieszym. Wszystkie organa 
separatystów niem eckich bez wyjątku z okazfi okupacji 
Zagłębia Ruhry zamieszczają arb-kuly w  stosunku do 
Francji przepełnione nienawiść’* i napastu;ące sojusz­
niczkę naszą w  sposób niesłychany. Np. „Łodzer Freie 
Presse" nazywa zajęcie Zagłębia Ruhry przez Francję 
czwartą wyprawa bandycka-

Jest rzeczą wprost nie do pomyśleń a, by w pań­
stwie, które zawarło so;usz wojskowy z Francią. mogły 
się ukazywać podobne artykuły w  prasce niemieckiej, 
artykuły wybitnie inspirowane przez Berlin.

Artykuł, o którym mowa, pióra jedn""o z tutejszych 
napływowych (z Berlina) separatystów, p. Heina. za­
znacza. że zaięce Zagłębia Ruhry jest ukoronowaniem 
całej polityki rabunkowei Francji od r. 1667 i w tem 
znaczeniu mówi o czwartej wvr>rawie bandyckiej.

Te ■wynurzenia pisma, które powstało w roku 191S 
z okupacyjnego pismu urzędowego niemieckiego ..Deut­
sche Lodzer Zeitung", w yw ołały w  Łodzi wielkie obu- 
rstewe.

W  tonie podobnym utrzymane są artykuły wszy­
stkich pism niemieckich, począwszy od „Posener Tage- 
blattu", a kończąc na „Dirschauer Ztg." i „Culmer Ztg."

Raz poraź zamieszczają artykulik niby to lojalny, 
przypodchlebiający się rządowi, to znów odgrażają się 
przejściem do opozycji, czują się w  każdym razie w  roli 
języczka u wagi.

Słusznie poseł Korfanty zwróc:ł w  ostatniem prze­
mówieniu swem w  Sejmie uwagę na to, że żadna w ła­
dza nie widzi tego postępowania Niemców. Władze na­
sze za to zwracają się przeciwko organizacjom polskim, 
jak np. „Rozwój", które dążą do oswobodzenia narodu 
polskiego z pod w pływ ów  żydowsk‘ch.

Społeczeństwo nasze musi raz wreszcie kwestie 
jasno postawić, zdajac sobie sprawę z te<™ że w szy­
stko to-wychodzi ze źródeł berlińskich, taksamo jak owe 
Krniinaeje na wyższych oficerów, którzy mają widocz­
nie być wodzami armii nienrechiej, ...obywatelami na 
wypowiedzenie", których rząd niemiecki za każdą cenę 
stara się utrzymać w  Polsce, jako awangardę dla przy- 
szhrch swrrch nOorWań rewanżowych.

O reformę administracji.
W  dniach 12 i 13 bm. odbyło się w  Prezydium Rady 

Iflbnstrów pierwsze posiedzenie komisji dia reformy ad­
ministracji powołanej przez p. prezesa Rady Ministrów

Sikorskiego. Na posiedzeniu tem przedstawił p. prezes 
Rady Ministrów plan reformy administracji państwowej, 
opartej na zasadach ustalonych w Konstytucji.

Jednym z głównych punktów tego planu jest prze­
prowadzenie zespolenia organów administracji pierwszej 
i drugiej instancji w ręku władzy politycznej zgodnie z 
postanowieniem art. 66 Konstytucji. Zespolenie obemuje 
wszystkie obgany administracyjne, których działalność 
powinna być skoordynowana do jednej linji polityki pań­
stwowej. Stopień zespolenia będzie rozmaity, zależnie 
od poszczególnych działów adm nistracji. Tam, gdzie 
względy techniczne na to pozwolą, będą pewne działy 
administracji wcielone do województw, względire sta­
rostw o ile zaś względy praktyczne wymaga ;ą, aby pe­
wne działy administracji posiadały swe odrębne organy, 
ma być zapewniony wojewodom i, starostom odpowiedni 
wpływ i nadzór naci ich dźiałalnścią. Pozatem w  od­
niesieniu do niektórych administracji, jak kolejowej i 
pocztowej, ze względu na ich ważne dla rozwoju Pań­
stwa znaczenie, ma być przyznany wojewodom i staro­
stom glos doradczy przy obsadzaniu ważnych kierowni­
czych stanowisk. Zamienione zespolenie umożliwi jedno­
lity kierunek administracji państwowej oraz harmonij­
ne i sprężyste jej funkcjonowanie, podniesienie władzy i 
autorytetu, wojewodów i starostów jako reprezentan­
tów rządu i w wypadkach wcielenia pewnych działów 
administracji do władzy politycznej zmnieszy wydatki 
personalne i rzeczowe. '

Łączme z reorganizacją władz adnrinstracyjnych 
ma nastąpić przeprowadzenie odpowiada’qcego wymo­
gom administracji podziału terytorialnego Państwa- Do­
tychczasowy podział terytorialny wykazuje braki w 
dwóch kierunkach: -1) poszczególne okręgi adminstra- 
cyjne pierwszej ipstancji są bardzo niejednolite pod 
względem obszaru i zaludnienia; 2) dla poszczególnych 
działów administracji państwowej n ezespolonych w  wo­
jewództwach i starostwach, istnieją podziały terytorial­
ne, które niekiedy nie liczą się zupełnie z podziałem ad­
ministracyjnym.

Jednocześnie z reorganizacją władz administracyj­
nych zamierzona jest rewizja systemu administracji i 
biurowości w  celu osiągnięcia możliwej sprawności w  
urzędowaniu i zmnieszeira wydatków administracji. P 
prezes Rady Ministrów oodnióf również kwestię odpo­
wiedniej egzekutywy dia władz adminstracymych. 
Ważne znaczenie będzie miała w tym względzie inter­
pretacja 72 artykułu Konstytucji' który w  sprawach ad- 
ministracymo-karnych wprowadza odwołanie się do 
właściwych sadów od orzeczeń, wydanych przez wła­
dze administracyjne pierwszej instancji.

Równolegle z reformą administracji Państwa zamie­
rza rzad przystan:ć do zorganizowania samom"dów wc 
wszystkich trzech stopniach wedle zasad ustalonych w 
Konstytucji. Sprawa ta jest bardzo pilną i ważna i :e) 
załatwienie przyczyni się w  znacznej mierze do uzdro- 
wien;a w  Państwie. P rzy  zorganizowaniu samorządów 
gminnych będą wzięte pod uwagę odr. stosunki w po­
szczególnych obszarach Rzplitej oraz nierówne przy­
gotowanie ludności do udziału w  admin'śtrac’i. Ze wzglę­
du na rozszerzony zakres spraw, jakie prwtwdną samo­
rządom będą opracowane oclDOwiednie przetrsy o nad­
zorze nad samorządami Nadzór ten będzie poddany 
kompetericii odnośnych Ministerstw, co osiągnie się 
przez właściwą interpretację Konstytucji

Nad poruszonemi przez - prezesa Rady Ministrów 
sprawami przeprowadzono dyskurs która miała cha­
rakter dyskusji wstępnej. Kwesfa zespolema organów 
adm nistracji pierwszei i drugiej instancji w  ręku wła­
dzy politycznej zyskała jednomyślną aprobatę w  tem, 
że zespoleire to zgodnie z Konstvtuc-:a obracać sie musi 
w granicach możliwości technicznych, jest to nieodzow­
ny warunek podięcia jednolitej polityki admin stracyjnei 
i wzmocnienia władzy wojewódzkiej, która powinna się 
starać zwiększyć zaufanie do rządu centralnego. Ze- 
społenia domaga się równ'eż wzgląd na obronę Pańs 
stwa. Podniesiono, że opinia publiczna jest za zespo­
leniem, gdyż dotychczasowy stan daje się bardzo od­
czuwać ludności.

W  kwestii podziału terytorialnego dla poszczególnych 
działów administracji wypowiedz‘ano się przeciw ogól­
nym zasadniczym zmianom w  tym kierunku, ponieważ 
mogłyby one wywołać wstrzaśnienia w orgamźmie ad- 
m’histracy;nym. a w  raze zwiększenia poszczególnych 
okręgów administracyjnych powstałaby wielka trudność 
w  uzyskaniu pomieszczeń dla nowo utworzonych urzę­
dów. Przeprowadzić należy poprawki, podyktowane 
potrzebami żye;owemi, przyczem podział według dziel­
nic w  myśl prepozyci’ rządu za koniecznością uzgodnie­
nia poszczególnych oddziałów administracji państwo­
wej, które dotychczas traktowano odrębnie.

W  kwestji samorządu ujawniły się różnee zdań co 
do tego, czy ma być t; zw. jednostkowy, jak w  małopol- 
sce. czy też zbiorowy, jak w Kongresówce. Pozatem 
jednomyślnie uznano konieczność jaknajspieszniejszego 
zorganizowania autonomii wojewódzkiej.

Dyskusja ta miała znaczenie orjentaeyuie, główne 
zaś prace polegające na dokładnem opracowaniu po­
szczególnych spraw w  porozumieniu z zainteresowane- 
mi Ministerstw, dla postawienia -ewnych tez przepro­
wadza podkomisje- Wyłoniono trzy podkomis’ę: jedną 
dla spraw zespolenia organów administracji pierwszej, i 
drugiej instancji z przewodniczącym Kasnicą oraz czlon- 

1 kami Moskalewskim. Janiszewskim, Rybakiem i Konc- 
kim, drugą dla spraw podziału terytorialnego z prze- 
wodnczącym Starczewskim oraz członkami pp. Eber- 
hardtem, Olpińskim i Rybakiem i trzecią dla spraw sa­
morządu z przewodniczącym p. Dobrzyńskim oraz 
członkami pp. Bukowieckim, Janiszewskim, Starczew­
skim, Olpblskim i Weiśsbrotem. Ponadto utworzoną bę­
dzie podkom sja dla spraw uproszczenia systemu admi­
nistracji i biurowości. Narazte wstrzymano sie z jej 
utworzeniem.

Celem ułatwienia podkomisji ich prac. wydal p. pre­
zes Rady'M iłtW ófw Jtarżadzenie, aby MinMerstwsi wy­

znaczyły urzędników do udzielania podkomisjom po­
trzebnych wyjaśnień. Podkomisje mają ukończyć swe 
prace do 4 tygodni, poczem zbierze się ponownie komi­
sja dla rozpatrzenia wspólnych wyników tych prac oraz 
ustalenia pewnych tez podstawowych dla rządu przy 
opracowan a proiektu ustawy o rozporządzeniu Raay 
Ministrów w  zakresie reformy administracji. Na tem 
końco^em posiedzeniu bedzie również rozpatrzona 
sprawa interpretacji art. 72 Konstytucji. Skład komisji, 
do której należą wyb tni znawcy administracji zarę- 
wfio ze świata urzedmezego jak 1 obywatelskiego, daje 
ręko’mie najlepszych wyników jej prac.

Czcz? le in s fiic la  kilki) Enpeerewców.
Niestety- musimy powrócić do bardzo przykrego 

incydentu, jaki wydarzy! się na konferencji drożyźnianej 
odbytej ubiegłej soboty w sali Rady Miejskej w  Gru­
dziądzu — powiadamy niestety, gdyż bylibyśmy nad­
zwyczaj zadowoleni, jeśliby ta sprawa załatwioną zo­
stała tylko krótka wzmianką, jaką przytoczyliśmy z o~ 
kazji opublikowania sprawozdań a z przebiegu konfe­
rencji drożyźnianej, zamieszczonego w  nr. 34 „Głosu 
Pomorskiego." Konieczność zajęcia się jeszcze raz ią 
sprawą, i wszechstronnego oświetlenia jej wynika z o- 
bowiązku sprostowana fantastycznych wieści, jakie 
krążą po mieście oraz mniemanie pewnych grup, jako­
b y  demonstracja tych kilku obywateli z p. Statkiewl- 
czem na czele była czemś dodatniem dla kół robotni­
czych.

Przypomnijmy sobie, jaki nastrój panował na tej 
konferencji i jakie słowa padły na niej pod adresem pra­
cowników.

Co do nastroju zaznaczyć należy, że najlepiej cha­
rakteryzują go uchwały końcowe, jakie powzięło ze­
branie jednogłośnie przy udztale pozostałych reprezen­
tantów kół roboimczych lub olbrzymią większością gło* 
sów przy jedynym sprzeciwie reprezentantów roln ctwa 
nie tylexco do mer tum uchwały, lecz tylko co do for­
malnego 'ej ujęcia, o czem obszerniej pisał:śmy w arty­
kułach „Przyw ilej stanowy* 1 „Żądamy", przez co spra­
wę , nastrom" uważamy za załatwioną i nie wymagają­
cą dalszego nad nią rozwodzema się.

Pozostaje jeszcze kwestia słów, jakie padły pod a- 
dresem pracowników. Na początku dyskusji p- Nowak 
sekretarz generalny Chrześcijańskiego Zjednoczenia Za­
wodowego podkreślił, że „trzeba coś zrob:ć, jest bo­
wiem bardzo źle. nędza coraz większa, którą wyzyskują 
elementy komunistyczne dla swoich celów." P. mecenas 
Wysocki stwierdził że wśród kół robotniczych także u- 
rzędniczych i inteligencji „panuje nędza, że ludzie nie 
rnoga siebe i swych rodzin w yżyw ić i że położenie jest 
groźne." Tę sprawę rozwinął p. dyr. Poszwiński, który 
stwierdził konieczność powiększeń a zarobków: „Trze­
ba rozwiązać kwest ę robotmezą, co do pbcema w yż­
szych zarobków, które są stanowczo za meła i nie od­
powiada a  faktycznemu stanowi drożyzny "  Pm  Kam- 
rowski podkreślił,' „że wydajność pracy powiększy się, 
gdy zarobk' będą. większe." P. dr. Grygier oświadczył, 
że „należy uniezależnić pieniądz nasz od marki niemiec­
kiej. liczyć według złota czy dolara, także co do pracy 
robotmków." Sprawę tę szerzej rozwinął p- dyr. Po­
szwiński: „Jeżeli przyznano tu (p. dyr. Jagodzińsk i, że 
przemysł nasz kalkuluje i zarabia na zasadzie złota i ma 
zarobki normalnie przedwojenne, to czemuż nie kalkulu­
je on także plac robotniczych i urzęchrków na lei sa­
mej zasadzie? Przemysł grafczny już dziś doszedł do 
płac pracowników swych prawie wedlt-g waluty złotej. 
Jak w  porównamu z płacą pracown ka drnkarslriego 
wygląda naiepsza płaca w fabrykach? To trzeba. będz;e 
konieczne uregulować. Ale ń;eza!eźire od tego idzie 
kwestia chleba. Jeżeli dz'ś już robotrrcy przychodzą do 
fabryki i zamiast chleba suche kartofle pieką sobie 
przy piecu i tem się poivwia>a to zaiste wielkie est nie­
bezpieczeństwo, że do ść może do tego. że drog eetj 
chleba nie będzie się kupowało, n,;e mając za co, ale 
będzie się go brało." P. Barańczak powiedz, dosłownie: 
„Jest tu dziś reprezentowany cały skład społeczeństwa, 
wszystkie warstwy przez swe organizac:e* W  tym 
kierunku dz'ałać powinniśmy zawsze, porozumiewać 
się. Bez względu na kierunek polityczny powinniśmy 
się zgodzić itd."

Oto głosy reprezentantów niemal wszystkich 
warstw społecznych, które uznały opłakane położenie 
pracujących. Czyż można wymarzyć sob;e ideahiiejszy, 
bardz'ej zgodny sentyment dla kół praciracych?

Nie! A jednak kilku pp. z Nar. Partu Robotmczej z p. 
Statkiewiczem na czele mimo ten sentyment, mimo po­
ważny nastrój konfe-^ncii demonstracyjnie opuścili Sa­
lę obrad! Czyż pr< ci zastanowili s'e nad swym kro­
kiem?! • . . Nie! Bo gdyby się byli zastanowili, praw­
dopodobnie od podobnego działania odwiedhby ich po- 
zostak do końca posiedzenia koledzy z Nar. Partii Rob- 
Czyż pp. ci wiedza o tem1, że krok ich jest zarazem wo­
tum nieufności, skierowanem nietylko pod adresem 
członków innych partji poktycznych i członków innych 
warstw społecznych i warstwy robotniczej, ale prze- 
dewszystkiem przee wko pp. Senatorowi Szychowskie­
mu, należącemu do klubu senackiego NPR i mężów za­
ufania Z. Z. P. p. Barańczakowi, jak i innym kolegom z 
obozu NPR., którzy konferenc’ę traktowali tak, jak ona 
na to zasługiwała t. j- poważnie!

To  też oświetliwszy tę sprawę czczej demonstracji 
kilku Enpeerowców sądzimy, że n'e pozostanie Ona bez 
echa wśród kół robotniczych, i urwie głowę plotkom, 
jakoby „jedynie p. Statkiewicz i jego kompanja stanęli 
w  obrome interesów pracowników.*

Gdańsk , 10. 2. (Tet wl. Ul arka p o 'sk a  
39  "Dolary S t. Z j .  40  459, M rk . polak. 
19 000. M rk . n iem .
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Dwie odezwy.
Otrzymaliśmy w  tych dniach dwie odezwy, i to o- 

bydwie w  najaktualniejszych obecnie sprawach. Pierw­
sza to paląca dz ś kwestia pomocy ofiarom katastrof na 
G Śląsku, druga znowu w  sprawie pomocy inwalidom 
wojennym, którzy w naistraszliwszej znajdują się dzisiaj 
nęd.zy.

Są to jedne z największych naszych bolączek obec 
nej chwili, albowiem i ofiary katastrof na G. Śląsku co 
rychło ratować trzeba i także tym dzielnym obrońcom 
Ojczyzny — inwalidom wojennym z szybką i wydatną 
pomocą przyjść n ezwlocznie musimy. Jeżeli dzisiejsi in­
walidzi wojenni przyczynili się do wywalczenia niepod­
ległości, to dzielny lud górnośląsski utrzymując w  ser­
cach przez wieki niewoli pruskiej zarzewie polskości i 
miłości do Mac erzy —  przyniósł nam w  darze niezmie­
rzone bogactwa natury ziemi śląskiej.

Sądzimy, że patriotyczne i ofiarne społeczeństwo i 
tym razem poprze obydwie akcje, a tern samem da naj­
lepszy dowód zrozumienia i odczucia największych bo­
lączek obecnej chwJi. W  tej myśli zamieszczamy o- 
bydwie odezwy:

1.
SPR A W A  POM OCY OFIAROM KATASTROF 

NA G. ŚLĄSKU.
Ponure i krwawe nieszczęście wstrząsnęło Gór­

nym Śląskiem!
W  przeciągu dni kilkunastu spadły nań trzy olbrzy­

mie katastrofy kopalniane, katastrofy, jakich Śląsk od 
lat dziesiątek nie panr ęta!

W  Mikulczycach, Bytomiu i Hucie Laury zginęło 
śmiercią okropną 1{J1 górników, a szpitale zapełniły się 
setkami rannych i zatrutych. Setki rodzin pogrążył 
twardy górniczy los w  ciężkiej żałobie, wydając je, — 
gdy ojciec, brat lub syn zginął lub okaleczał —  na pa­
stwę bliskiej nędzy!

Ł zy  wdów i sierót wołają do nas o ratunek!
Ł zy  wdów i sierot polskich, bowiem na 191 zabitych 

172 górników było Polakami! -
Nietylko litość —  lecz obowiązek —  wzywają nas 

do szybkiej 1 energicznej pomocy!
Zwracają się wiec podpisane organ'zacje do społe­

czeństwa polskiego kresów zachodnich —  a szczególnie 
do ziemian i włościan —  z gorącą prośbą o zbieranie 
datków na nieszczęsne ofiary, możliwie w produktach 
żywnościowych, nadewszystko dla ulżenia nędzy po­
trzebnych-

Zaofiarowane ilości kartofli, mąki, tłuszczów itd. 
prosimy składać w najbliższych -Rolnikach, które zechcą 
udziel ć pomocy w  akcji, oraz zgłaszać do Dyrekcji 
Związku Obrony Kresów Zachodnich w  Poznaniu, Sw. 
Marcin 40.

Datki pieniężne przyjmują Dyrekcja Zw. Obr. Kr. 
Zach. (konto czekowe P. K- O. 203184) i wszystkie re­
dakcje pism polskich.

II.
O POM OC DLA INW ALIDÓW  WOJENNYCH.
Wojna! Z entuzjazmem maszeruje żołn erz na pole 

walki. Naokół świszczą kulę, grzmi armat ryk. ogniem 
pryska;ą szrapnele, leje się krew, gaśnie życie młode, 
I tarza się żołnierz w błocie chłoszcze go śniesr deszcz, 
smaga wicher i tnie mróz. Naokół piekło mord i pożo­
ga! Śmierć mu patrzy w oczy.

Niech żyje Polska! Atak! Jezus Marja! walą się po­
kotem chłopy. Ha! miło im dać krew, miło topić ba­
gnet w  wroga, bo kruszy Naród pęta niewoli! A z opa­
rem krwi zastygłej, ponad groby i krzyże cmentarne 
■wznosi się orzeł biały, wolny, —  wstaje promienna Pol­
ska Niepodległa. Bilą dzwony radości, szczęście gości w 
każcłyni domu, dobytek rośnie, obywatel się bogaci- 
Kwitną: przemysł,, handel i rzemiosło, kwitnie Twoje 
Szczęście.

Wo-jska wróciły zw yc ‘eskie. minęły wielkie zapały! 
Ze szpitali wychodzi czarny sznur nieszczęsnych, któ­
rym Bóg gorszy wyznaczył los niż łatwą śmierć! To 
28 558 Inwalidów, których zasługą i poświęceniem sta­
nęło Twoje szczęście. Polski triumf!

A  c\ co legli w bohaterskim bont, I I  152 wdów po­
zostawili wśród których śmierć gruźlica kosi okropnie.

35 569 sierot płacze ojca i z nędzy popada, w sucho­
ty, ślepotę i tyfus głodowy.

6 753 ojców i matek, bez dachu, bez chleba, —  pła­
czą syna utraty. Ci nieszczęśliwcy zbudowali Polskę 
cierpeniem i poświeceniem swciem. 2 Polską tworzyli 
| Twoje Obywatelu szczęście!

A  dziś? Porąbany, zeszpecony kalectwem, wyne-

Z TEATRU.

„Urwis".
.Pamiętaj, żebyś pozostał mi wiernym przez całe waka®

d e ".
Uczniowska miłość. On nieśmiały młodzieniec z paten* 

tem dojrzałości, kandydat do stanu duchownego. Ona roz* 
strzpana pensjonatka, pewna s:«bie, przedewszystkiem  w ta* 
kich sytuacjach, w których nawet długoletnie dośw:adczenie 
zawodzi. Pokochali się od pierwszego wejrzenia- Przeszko* 
dy wyrastające na drodze ich szczęścia przezw3*cięźa ona 
słaba kobieta, a nie on mężczyzna, jakby się spodziewać na* 
leżało. A źe wszystko dzieje się w  potokach słońca lipcowe* 
go, więc jakież może być zakończenie, tej krotochwili?

„Pamiętaj, żebyś pozostał mi wiernym przez całe wa= 
kacje"-

Tak: ,,przez całe wakacie" —- boć i sztuka Katerwy ob® 
liczona jest na te chwile uśmiechów w życiu, które można po* 
równać do uczniowskich wakacji; krótkie one; po żmudzie co 
dzienne] pracy rzucają refleks tęczowych św :ateł na przebyta 
drogę, pam ęcią zaczepiając się o przebrzmiałe wakacje i ma* 
rżąc o dalszym ich ciągu w przyszłości; w takich chwilach 
nawet człowiek zdruzgotany żydem  znajdzie w suchotnicze) 
piersi dosyć siły, by wydobyć z nich westchnienie, a. w, ser*

dznlały cierpieniem Inwalida próżm w yprasza się o 
pracę. Nikt go nte chce. każdy wadzi w nim cięż w , Ja­
koby winowajcę czegoś złago. za to. że broniąc Twego 
Obywatelu domu, Twojej żony i dziatwy przed zagładą
wrosa, okaleczał' ' :

Ślepi, bezwładni, obłąkani, beż rąk i nóg. z  polania- 
nem! kośćmi, opanowani stałe,trzęsącą nerwicą, złamani 
;na ciele I dnchu, pełzają wśród nas ci nieszczęśliwcy, 
tęsknią za Suchyói choć kawałkiem chleba. karmią sio 
tylko zgryzotą i  goryczą niewdzięczności.

Czy pamiętasz powstanie 27 grudnia, przypominasz 
sobie Wilno, Lwów, Śląsk Cieszyński, pamiętasz Górny 
Śląsk, a potem straszne dni mwazij bolszewcłdej?

Gdyby nie te w a ły  trupów, gdyby nie ten żyw y  mm- 
z piersi żołnierzy dzisiaj.okafeęzsłydl: pogardzonych I 
zapomnianych, za ofiarność bohaterska zdegradowa­
nych do Sadzi podrzędnych, - -  gdyby nie męstwo tych 
inwalidów, o których T y  Obywatelu 'nie dbasz, —  darł­
by z Ciebie pasy,1 dzisiaj bolszewik albo gnębił zaborca!

Obywatelu! Oddaj coś' winieni Nie z miłosierdzia, 
ale z obowiązku wesprzej inwalidów! Czekamy Twego 
daru!, '' '

Głód- nędzą'' f rozpacz wbfafa do Ciebie!

Wiadomości bieżące,
K a le n d a r z  : Sobota. Konstancji. Wschód' słońc* '7.16 
zachód 5.13 W chód księżyca 7.49 zachód'7.18.

— **  OD ADMINISTRACJI. Z powodu znacznego pod* 
wyższenia opłat pocztowych od dnia 15 lutego br-, należy do 
ofert nadsyłanych na ogłoszenia w  „Głosie Pomorskim" —  
celem dalszej wysyłki nadawcy — dołączyć odtąd 350 marek.

Dla sżybctejszcgo załatwienia tychże zaleca się aby za* 
miejscowi interesenci przesyłali oferty w 2 kopertach, dolą* 
czając odnośne pórtorjum a miejscowi zaraz płacili w naszej 
ekspedycji Ułatwia to nam szybszą ekspedycję tychże.

W  OSTATNIEJ CHW ILI przypominamy dzisiejszy 
koncert „Geza Kr es z i  Poźn;ak“  na sali Tatru Miejskiego- Po* 

ezątek o godzinie 8=mej wieczorem-
' — * *  REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO- W  p i * ®  

t e k ,  dnia 16 lutego k o n c e r t  S
W  s o b o t ę ,  dnia 17 lutego ,„H a j  d u c z e k", przedsta* 

wienie popularne.
W  n i e d z i e l ę ,  dnia 18 lutego „ U r w i s "  Po potu* 

dniu w Ł a s i  n i e  „H a j d n c ż e k .
'—* *  Z TEATRU MIEJSKIEGO- Wczorajsza premjera 

„ U r w i s a " ,  B- Katerwy spotkała się z niezwykle wprost 
gorącem przyjęciem przez widownię. Ciągłe wybuchy ser* 
decznego śmiechu, frenctyczne brawa podczas akcji, świad* 
czyły, że ten rodzaj sztuk pogodnych, pełnych słonecznych 
uśmiechów, traf? do gustu publiczności- Ale też i gra najwy* 
bitniejszych artystów naszej sceny, była naprawdę na pcz'o* 
mie prawdziwej sztuki p- Kostecka w roli tytułowej była nie* 
tylko bardzo milutka, ale wykazała wiele talep.lu stwarzając 
typ prawdziwego nr wisą?dz.ięw czyny,. pp, Ha|tmatjdwa i Cze* 
kallówna oraz pp. Lenk, Cichocki. Łoziński i Żbierzyński two* 
rzyjf wprost koncertowy zespół- Sztuka ma bczwątpienia 
zapewnione powodzenie,

W  p i ą t e k  k o n c e r t -
W  s o b o t ę  po cenach popularnych; „H a i.d fi o,z,ek". 
Teatr Miejski, rozszerzając zakres swej pracy kulturalnej 

odegra w niedzielę w . Ł- as i . n i e  „H a j d u c z,k a"-
Ł a s i n .  W  niedzielę wieczorem odegraks artyści Te* 

airu Mtejsk'ego z Grudziądza sceniczną przeróbkę z „ P a n a  
W  o 1 o d y  j o w s k i e g o", Sienkiewicza p- t. ,,H a j d u » 
c zC  k“ - ...

N A G A N K Ę ,  N A  S U B L O K A T O R Ó W  urzą* 
dzili dziś już złączeni lokatorzy, którzy Wynajmu-ą pokoje 
b e z  lub z u t r z y m a n i e m .  I tak „zjednoczeni Modni 
lokatorzy" u c h w a l i ł ! -  pobierać nałeżyiość za pokój z u* 
trzymaifcm miesięcznem od młodzieży szkolnej w wartości 
4 centnarów żyta (podług cen rynkowych, czyli, mniejwięcej 
230 0(19 do 250 OOO marek, od dorosłych 6 centnarów żyta czyi' 
350 600 marek. Zmiany śą przewidziane w czwartek po 15 
każdego miesiąca- —  Cena za wynajęcie umeblowanego pokoju 
ma wynosić —  zależnie od urzadzema i położenia — I. do 1 
i  pół otr- żyta, czyli 57000 do 85 000 marek*

Niewiadomo tylko; czem się ta naganka lokatorów na sub* 
lokatorów, większości ludzi żyjących w osamotnieniu — ka* 
walerów — skończy. W  każdym, razie powinny tu wglądnąć 
władze miarodajne i potożyć krCs tej nagance. Należałoby bil* 
że| przypatrzeć sie t e j  nowopowstałej p l a c ó w c e  mającej 
za zadanie, o b d z i e r a n i e  o s t a t n i e j  s k ó r y  ze sub* 
lokatora-

cu potok.gorącej krwi, która łuną ożywia blade policzki; w  
takich chwilach' poważny obywatelu stajesz się wesołym ,,ur® 
wisem".

Ja, ty, my —  my wszyscy mieliśmy swoją sielsko* aniel* 
ską młodość ubarwioną uczniowską miłością. Płakaliśmy 
wówczas gorzk’mi strumieniami łez i Śmialiśmy się serdecz® 
nie do „boleści boków" bez • • • istotnej przyczyny; jedno i 
drugie prawie równocześnie- A potem łzy przepadły w me* 
pamięci i tylko śmiech serdeczny utkwił nam we wspomnie* 
niach, , jak skarb drogocenny. Krotochwila!

Krotochwila? Tak ją zwie-Katerwa, takie miano i myś® 
my jej nadali, „Śmiesznostka". a jednak . . . .

Nie wyrządza ona niczego, nie ironizuje, nie bawi się 
niczyim_ kosztem, nie posługuję rancuskimi sztuczkami sce* 
nieznani, lecz przeciwnie z wyrwanych kilku szczęśliwych 
kart z życia, skleja ciepły promień szczęścia i rozsiewa go 
hojną dłonią , wśród publiczności teatralnej. C zy i zdoła się 
ktokolwiek oprzeć potędze ciepłego promienia szczęścia?

Już po trzecim akcie kurtyna zapadła, óasną link i*ty  
teatralne. Przebrzmiał ostatni oklask, ostat-rs spojrzenie na 
zasłoniętą scenę- Wracamy do domów, unosząc z  robą tę 
pewność, że „on pozostanie jej wiernym nie tylko przez całe 
wakacie, ale i na dalszej drodze życia, tak dobrze nam zna® 
nego. Czyż mogłoby być inaczej?

„Urw isa" odtworzyła p. Kostecką, roi! trwef odpowiada* 
jfW pod każdym ;,,wzgłedem- Jej sympatyczny wygląd zm

— * *  CHRZEŚCIJAŃSKI ZWIĄZEK ZAW ODOW Y urzą® 
dza dziś w  piątek, dnia 16 bm- o* godzinie 7 l  pół wieczorem 
na sali Hotelu Warszawskiego w i e l k i e  z e b r a n i e ,  ce* 
l£m ukonstytuowania się sekcji pracowników umysłowych- 

Szczegóły patrz w ogłoszeniach.
— * *  Z SALI SĄDOWEJ- Na posiedzeniu Izby karnej w 

dniu 10 lutego br. załatwiono następujące sprawy:
Ambrożego Szumachera, rolnika z Zawady i Matcsymilia* 

na Szumachera, robotnika z tej samej miejscowości, oskar* 
żonych o wspólną kradzież szczap sosnowych z lasów pań* 
stwowycb w Warlubiu skazała Izba karna pierwszego, który 
już raz był karanym, na 1 rok, drugiego na 2 miesiące wię* 
zienia- Jan Schmidt z Grudziądza, ślusarz, już dwukrotnie za 
kradzież karany, oskarżony o zbrodnię kradzieży dokonanej 
w dniu 17 listopada ubiegłego roku na szkodę p. Heleny Grirn 
w Rudn’e pow. Gniew, która to kradzież o tyle nie doszła do 
skutku, iż  złodziej spłoszony nie zdążył zabrać skradzionych 
przedmiotów — skazany został na dwa lata domu kaniego z 
wliczeniem aresztu śledczego, utratę praw obywatelskich przez
5 lat i dozór policyjny- Za kradzież części ubrania i włama* 
nie skazany zosiat wyrobrćk Józet Murawski z Brodów, pow. 
Gniew na trzy dni więzienia-

Posiedzenie Izby karne; z dnia 12 lutego br. —  Stanisława 
Koźntewsktego, szewęa z Nowej Otoczni, pow mławskiego, 
(Kongresówka) za paserstwo, a mianowicie za to, iż nabył 
od jednego żołnierza rewolwer z 12 nabojami, mundur, spo* 
dnie, kalesony, skarpetki, trzewiki, kopyta, skóry i inne rzezy 
wojskowe, skazała Izba karna na trzy miesiące wiezienia z 
wliczeniem aresztu śledczego- Nabyte nieprawnie rzeczy, 
rzecz jasna, skonfiskowano.

Igba karna rozpatrywała także sprawę Aleksandra Het* 
mańskiego, kupca z Małego Tar on a, oskarżonego przed Sąd 
pokoju za pobicie Hermana Kromma. Hetmańskiemu, który 
wówczas skazany został na 2 miesiące więzienia i wniósł na* 
tychraiast potem apelację, na rozprawie z dnia 12 bm- ohn!« 
żyła Izba karę 2 miesięcy więzienia na grzywnę w kwocie 
10 080 marek. Antoninę Kwiatkowską z Grudziądza posą* 
dzoną o kradzież 25 iuntów jabłek, marynarki, trzewików i 
bluzki kobiecej na szkodę Karola Gradeckiego z Grudziądza, 
uwointono od winy i kary-

Za włamanie i kradzież 3 centnarów pszenicy w dnia 
24 styczn’a br. na szkodę Gerharda Frań za z Trylu, skazany 
został robotnik Leon Palmowski z Wfościenlcy, pow- Gniew 
na .5 miesięcy wtęz'enia z wliczeniem aresztu śledczego.

Franciszek Oparka, kolejarz z Smentowa pow- Gn!evv, od 
29 września 1923 roku, który jako kierownik ekspedycji to* 
warowej w Sinentowte, a wiec jako urzędnik państwowy do® 
puścił, sie sprzeniewierzenia na szkodę skarbu państwa kwoty 
362 818 marek 55 fenygów przez fałszywe prowadzenie ksiąg 
skazany został na 4 lata ciężkiego więzienia z wliczeniem 
aresztu śledczego,

Posiedzenie Izby karnej w  dniu 14 lutego br- — Bernard 
Kotięga z Nowego skazany został na 6 m'Cs'ący, lego brat 
Paweł na 3 i pół nfesiąca, a kupiec Ksawery Krsywińslci na
6 miesięcy więzienia- Pierwszy i drugi oskarżeni są o wspó! 
ną kradzież różnych przedmiotów gospodarczych na szkodę 
obywateli miejscowych, trzeci zaś o odkupienie skradzionych 
rzeczy od złodzieji- Berta Kiausc, mężatka i Emma Treichel, 

-narodowości niemieckiej, pochodzenia z Szynwałdu, pow- 
gnidz:ądz!ti za nielegalny wywóz z Polski, do Niemiec 10 
funtów masła i 19 mendli jaj, skazane mstały każda na 20 000 
marek kary i konfiskatę ceny uzyskanej za sprzedaż towarów 
Franciszek Gląza i Antoni Kąiny z pow. świeckiego, z któ* 
rych pierwszy skazany został swego czasu za kradz:eż na 2 
miesiące, a drugi również za kradzież na trzy miesiące wtę* 
zienia, t którzy zaraz potem wnieśli' apelację, obecnie otrzy* 
mali każdy po 2 miesiące wieziema- W  końcu Izba karna 
skazała Władysława Buczkowskiego, kupca bez stałego miej­
sca zamieszkani n« ] i pół roku, Stefana Głowińskiego, rzeź* 
nika, rówrrcż bez stałego miejsca pobytu na, 6 miesięcy, zaś 
Anastazje Schiitz, bufetową z Grudziądza na 1 miesiąc wię* 
zienia. Buczkowski i Głowiński w styczniu br skradli razem 
karton cukierków, 6 kręgów kiszki wątrobianej, 4 szynki, 3 
kiełbasy, 3 noże i inne jeszcze przednfoty, a przy kradzieży 
tej otworzono drzwi wytrychem. Anastazja Schfitz kupiła zaś 
od złodzteji część skradzionych towarów za 10 000 marek. 
Pierwszym  dwom, policzono także areszt śledczy.

•— * *  PRZEPISY POSTNE NA ROK 1923. Biskup cheł* 
miński wydał następujące przepisy postne na okres bieżącego 
postu 40«dh’tw ego :

I- Abstynencja, t- j- powstrzymanie się od .potraw mię* 
snych obowiązuje we wszystkie piątki całego postu, jeśli na 
piątek nie przypada święto

!? p.n‘-ł i nosiłek do syto*
ści na dz!eń wraz z  pokrzepieniem rano i  wieczorem tudzież 
powstrzymanie stę od mięsa obowiązuje:

wnętrzny, ?ei minki pensjonarki, żyw e ruchy, czysty t!m® 
bre głosu itd. Itd- odpierwszej chwili zjawienia się „U rw isa" 
na scenie, przykuły uwagę widzów- Szczerze musimy przy* 
znać, że „Urw is" jest dla p- Kosteckiej, jakby stworzony, że 
w jego „skórze" czuje się nadzwyczaj swobodnie, jak praw* 
dopodobnie nikt z reszty zespołu artystycznego naszego te® 
atru.

Wszystkie inne postacie w krotochwili Katerwy, to tylko 
złocone, sześcloram enne ramy, do wspaniałego portretu „Ur® 
w ’sa“ . Jednym ramieniem w- tych ramach, wykończonym 
od a do z to ks- proboszcz p- Lenka- Rękę artysty znać było 
również i na „ojczulku" p. Łozińskiego, j „ciotce" p. Hart® 
mannowej i „bratanku" p. Zbierzyńsk’ego- Poprawnie wy* 
padł „kuzynek" odtwarzany przez p. Cichockiego, jak i „sio* 
sir a proboszcza" p- Czekallówny, mimo rażącego braku cha* 
rakteryzacji (ma mieć lat 40!)
, Krotochwila ta, Jak widzimy z  zestawienia zespołu, zna® 

lazła naogół najlepszą obsadę, jaką dysponuje nasz teatr, dla 
sztuk tego rodzaju. Nic włęc dziwnego, że przy znanej w 
znaczeniu dodatniem, pracy reżysersk'ej p- Andrzejewsk’ego, 
akcja „Urw isa" potoczyła się w należytym tempie, a sytu* 
acje otrzymały odpowiednie podkreślenia również i w starań* 
nie przygotowanych dekoracjach, co jest znowu plusetr Dy® 
rekcji-

A  wiec: ,Jd«iemy «» „U rw isa", ehocisiby po ras drugi".
. \ ' ' ' i *>■
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1) WpGijtjlfcĄ
2) w piątki i  soboty wielkiego postu.

3) w  piątki suchych dni,
4) w  wigilie Zielonych Świątek, Wniebowzięcia, Wszyst­

kich Świętych i  Bożego Narodzenia.
III. Posl bez abstynencji, tj. Jednorazowy posiłek jja dzL-ń 

do sytości wraz z używaniem mięsa obowiązuje: j
1) w  poniedziałki, wtorki, środy i  czwartki Wielkiego i  

Postu, |
2) w  środy i soboty suchodniow®. i 
W ielki Post kończy się W ielką Sobotą o 13 w południe- ; 
Używać tłuszczu t smalcu wolno wę wszystkie dni po*

stu i  abstynencji-
W  dni postne bez abstynencji wolno używać jednocześnie 

mięsa J ryb- _ i
IV. Dyspensy daiej idącej udzielają z ważnego powodu 

proboszczowie i  spowiednicy. i
W  zamian za poprzdni surowy post każdy powinien dać ■ 

jałmużnę według możności _
Spowiedź Wielkanocna trwa trzy tygodnie przed W ick 

kanocą i  trzy tygodnia po Wielkanocy-

— * *  PODROŻENIE PIECZYW A. Cena za 1 ctr. mąki 
pszennej wzrosła z 105100 marek na 120 000 marek, wobec , 
tego cena bułki wynosi 120 marek* Cena chleba chwilowo j  
pozostaje bez zmiany- j

- - * *  ZIMA SIĘ CIĄGNIE- Przyzwyczajeni oo inne lata 
widzieć w drugiej połowię lutego przejściowe objawy zimo*W 
wo= wiosenne, z niezadowoleniem widzimy przeciągającą się 
zimę. Zdawało nam się w  tym roku, iż  nie będziemy mieli 
zimy, albowiem ubiegłe miesiące były pod tym względem 
dość łagodne- Radość nasza była jednak przedwczesna, bo 
od kilkunastu już dni zaczęła się zima z mocnym mrozem, a , 
ostatnio grubemi opadami śniężnemi. j

Pozostawiając na uboczu dobre strony zimy, albowiem 
mróz zwykle zdrowszym bywa niż długotrwałe, wilgotne po* 
wietrze, nie zważając też na uciechy zimowych sportowców, 
którzy obecnie do syta używają zińiowego sportu, zaznaczyć 
musimy, iż śniegi i mrozy dają się porządnie w® znaki ubogie? j 
ludności. Katastrofalne ceny węgla, wygórowane ceny zi.no* i 
wej odzieży, czynią uboższej ludności długotrwałą zimę nie* 
zmiernię przykrą. W  interesie więc najszerszych warstw j  

ludu, życzyć należy, aby kapryśna nieraz aura pokazała nam 
swe łagodniejsze oblicze, zsyłając nam jak najwcześniej pier* j 
wsze tchnienie wiosny i pierwsze blaski wiosennego słońca-'■f

Podziękowania.
• _ * *  n a  KUCHNIĘ LUDOW Ą złożyli: P y :  Kuil „Pod

Złotym Lwem“  50 000 marek, Egler „Hotel pod Pocztą*' 20 000 j 
marek. Hojnym ofiarodawcom składa Kuchnia Ludowa ser* I 
deczne podziękowanie.

— * *  MĘŻOM I NIEW IASTOM ZAUFANIA ZWIĄZKU 
OBRONY KRESÓW ZACHODNICH przypomina Zarząd cizi* 

siejsz® (piątkowe) zebranie o godzinie 7 i  pół w  Ratuszu I- 
Na porządku obrad sprawozdanie z dotychczasowej akcji i 
dalsza instrukcja- Udział wszystkich zainteresowanych osób 
jest bezwzględnie konieczny, jeśli się Z- O- K- Z- ma należy* 

ci® rozwinąć.

Zebranie Zarządu Powiatowego odbędz.e się tamże o 30 
minut rychlej tj- o godzinie 7*męj.

— (rt) BACZNOŚĆ! PG W lW O Jl Rzijj wieczorem o go* 
dżinie 8*tnej odbędzie się u p. Domińikowsk'ego pogadanka. 
Przybycie całej drużyny z powodu ważnej sprawy jest ko* 
nlęczne. '■

Tow- Prwstańców i  Wojaków, Oddział Sportowy.

(rt) ZEBRANIE TO W AR ZYSTW A  PO W STAŃCÓ W  I 
WOJAKÓW- Dnia 20 bm. q godzinie 7»tnej wieczorem na salt 
Hotelu Warszawskiego odbędzie się zebranie członkowskie To 
warzystwa Powstańców i  Wojaków- Obecność wszystkich 
członków pożądana. Na porządku dziennym m- i- interesujący 
wielce wykład-

— (rt) DOROCZNE W ALNE ZEBRANIE DELEGATÓW  
KÓŁ ZW IĄZKI! PGM. OFICERÓW REZERWY O, K* VIII,
połączone z ogólnym zjazciem delegatów K- O. R- O- K- VIII, 
odbędzie się w niedzielę, dnia 4 marca br, w Tczewie. W  
zebraniu mogą brać udział wszyscy członkowie Związku Po* 
morskiego z głosem doradczym. Koledzy, chcący wygłosić 
leteraty, zechcą je zgłosić do 25 bm- do Zarządu Związku, 
Grudziądz, Plac 23=go Stycznia 16 II ń,- Zarząd,

Z Pomorza.
— * *  SZYN W ór D, rraw. Grudziądz- Staraniem p. B roni*: 

Sława Słupskiego odbył się w Szynwałdzie w niedzielę dnia 
1.1 lutego br. wiec Związku O Ilo n y  Kresów Zachodnich- w celu 
założenia Kała lokalnego O- K- Z. ną Łzynwałd i  okolicę. W ie* 
cuwi przewodniczył członek Zarządu powiatowego O. K- Z- 
p- Tadłusz Ziółkowski z Grudziądza- Nadzwyczaj treściwy i 
wyczerpujący referat o organizacji i celach Z. O- K. Z- wy* 
głosił p. Stanisław Kudlicki z Grudziądza, kierownik Okr- Pom- 
O K. Z., za ictóry podziękowali obecni huczntmi oklaskami- 
Zbrant zgodzili się jednomyślnie ną założenie koła lokalnego 
Obrony Kresów Zachodnich na Szynwałd i  okolicę i  wybrali 
następujący Zarząd: p- Bronisława Słupskiego z Szynwałdu 
przewodniczącym, P- nauczyciela Krakowskiego z Szynwałdu 
sel retarzem a pannę Klarę Mfchałkównę skarbniczką- Na ząj 
kończenie wiecu podziękował przewodniczący wiecu p. Ziół* 
kowski za tak liczne przybycie oraz. podkreślił, iż Szynwałd 
jest pierwszą miejscowością powiatu grudziądzkiego, w  któ* 
rej założone zostało koło lokalne O. K- Z- z czego Szynwałd 
może się poszczycić-

Zaznaczyć jeszcze wypada, że Szynwałd i«*$t miejscowo* 
Scią. w której do niedawna przeważała narodowość niemiecka, 
wchec czego tem większe uznani® należy się miejscowej pa* 
trjotycznef ludności polskiej, która stara się o odpolszczety® 
"«szych  kresów zachodnich. Niechaj śladem Szynwałdu pójdą 
inne miejscowości,
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— * *  CHOJNICE. (W yzysk żydowski). W  „Dzienniku 
Starogardzkim** czytamy: „W szędzie z a r a b i a r o bo t n i c y ,
pracujący w tartakach 500 mk- i  w ięcej na godzinę- Tylko w 
Lubni w powiecie chojnickim ,jak p;szą gazety, jest inaczej, 
bo właścicielem tartaku jest uprzywilejowany w Polsce ż y d ,  
Kon. Nie istnieją dla niego żadne rozporządzenia (taryfy), 
drwi sobie „aus d-en dummen Katoliken** (autentyczne to je g o . 
sło-wą). Robotnikom płaci aż 270 mk- na godzinę, a domaga* 
jącym się pf?cy, ustalonej taryfą, gj-ożi wydeientem z  pracy. 
Możeby odpowiednie czynniki, szczególnie W ojewództwo 
Pomorskie, zawczasu baczną zwróciło uwagę na owego oby* 
wateia „neuti alnego", nim będzie za późno. Nieci wtedy jednak 
nie czyni się odpowiedzialnym nikogo za ewentualne wypad* 
ki, gdy wynędzniały ukrzywdzony robotnik-, doprowadzany 
do ostateczności, sam sobie sprawiedliwość wymierzy11.

— * *  TCZEW- Stan W isły ). W ysoki do niedawna stan 
Wody na W iśie wyrządził i w Tczew ie niemałe szkody- Przy* 
ległe ulice zostały wodą zaiane Obecnie szerokim korytem 
W is ły  płyną lody, nacierając na sieb’ e z  wielką siłą i gwałt o* 
wnością. P rzy  starciach jednej bryły o drugą tówstaje dzi* 
lei, ogłuszający szum, który w połączeniu z wyciem wiatru 
potęguje się, wzrasta, wytwarzając cudną harmonie szaleją* 
cej natury,

(Wynadek na dworcu)- W  Tczewie na dworcil przeto* 
kow rn  zdarzy! się w tych dniach nieszczęśliwy wypadek, 
którego ofiarą padł urzędnik kniejowy, Jan K locki

W  chwili, gdy ruszający z  dworca pociąg przyspieszał 
swój bieg, K- zamierzał wyskoczyć —  i tak nieszczęśliwie po* 
tknął s-ię o sto mie wagonu, że dostał się między wagon, a sto* 
pnie- K- zdruzgotane mą lewe ramię i  stopę; lewej nogi- Prze* 
wieziony do szpitala św. Wincentego podlegnie operacji- , Za* 
decydowano Już urzędnikowi K. odjąć rękę I  nogę-

(Nieletni uciekinierzy). W  tych dniach przytrzymano 
na dworcu w  Tczewie dwóch chłopców z Poznania —  Mieczy* 
sława Pawlaka 1 Karola Białasa. Obaj „ c i wspólnicy11 skradli 
ciotce swojej 27Q.00ó mkp. i z łupem tym wyjechać chcieli do 
Gdańska-

Dnia 10 b- m. na dworcu w Miłobądzu przytrzymano 
Władysława Dziewćątkowskiego, zam w Chełmży —  który 
bez wiedzy rodziców swoich oddaltł się z domu i usiłował nie* 
legalnie przekroczyć granicę-

Tegoż dnia przytrzymano w Miłobądzu Romana Wanto* 
wskiego, zam. w Chełmży, który również zbiegł z domu ro* 
dziców, zabierając ze sobą 150.000 mkp. i 150 mk- nie*m. w  sre* 
brze. Z pieniędzmi temi chciał nielegalnie przekroczyć gra* 
nicę.

— .** WEJHEROWO (UroCzj „łość rocznicy wkroczenia
wojsk polskich). Trzecią rocznicę wejścia wojsk polskich do 
Wejherowa obchodzono tu w ubiegłą sobotę osobnym obcho* 
dem- Miasto było udekorowane w  sztandary narodowe, z wy* 
iątkiem naturalnie domów żydowskich i niemieckich. Inaczej 
było za czasów pruskich i wtedy i Polacy byli zmuszeni do 
dekoraciT swych domów podczas uroczystości Sedanów i Kai* 
sergeburtsiagów- Dziś Niemcy i Żydzi nie poczuwają się dn 
takich obowiązków, gdyż czują, że im wszystko wolno.

Wieczorem w  sali p. Prusińskieteć odbył się właścfwy 
obchód. Komitet obchodu uczynTw szystRo, aby nadać tej u* 
roczystości prawdziwą szatę narodową i  pobudzić serca ka= 
szubskie do wiary w lepszą przys; łość- Uroczystość rozpo* 
częła się deklamądaml i pięknym śpiewem narodowym wy* 
cho-wanck seminarjum żeńskiego. Następnie na estradę wy* 
sfąpif znany działacz społeczny p. prof. Pohlmann, który wy* 
jrfaptł piękną i  s tosow n ądo  uroczystości przemowę- Po 
skończonymi odczycie zebrana publiczność odśpiewała „Rotę* 
Konopnickiej- ,

- - * *  WARLUBIE- (Zabawa „Sokoła"). Pierwsza karna* 
wałowa zabawa/urządzona przez Towarzystwo gimnastyczne 
„Sokół1* w' Warlubiu, dnia 12 bm. na sali p- Popławskiego, 
któremu również za bezinteresowne oddanie sali r-odziękowa* 
nie się należy —  była dla licznie zebranej publtczii- prawdzl* 
wą i przyjemną niespodzianką.

Popisy gimnastyczne drużyny sokolej z Grudziądza na 
prezniku ■' na poręczach oraz występy akrobatyczne śledziła 
nubiiezność z wielkim zainteresowaniem, a rzęsiste oklaski 
były dowodem zupełnego uznania druhom tym naieży się ser 

• deczne powinszowanie z Odniesionego sukcesu oraz gorące po* 
dziękowanie-

ZaLawa â udała się doskonale, mimo, iż miejscowe oby* 
watelstwo, f&n- zwykle, na zabawę nie przybyło- Gościom 
miejscowym jak i Wielkiego Komorska za' Iteppe przybycie 
i poparcie „Sokoła11 serdeczni® dziękujemy. Zarząd-

— * *  WĄBRZEŹNO- (Skutki pijańśtwoL Podaliśmy swe* 
go czasu w „Glosie Pomorskim" notatkę o znalezieniu w Ja* 
rantowicach blisko Wąbrzeźna zrnarznteieoo pijaka, któ-y 
nietyko, że ledwo uniknął śmierci na mrozie, lecz także ohra* 
bowany został przez nieznajomych wpryszków z obuwia, ze* 
garka i portfelu wraz z  go-tówką.

Przpro-wadzone. przez miejscową polieie śledztwo ujaw* 
mło, iż powyższej grabieży dopuścfło się kilku wyrostków z 
Wąbrzeźna, którzy bawili owego wieczora ną zabawie w Ja* 
rąntowicach- Nazywają się t-ni: herszt Źywnfcki Włady* 
sław, Rahn Bronisław, Mroczyński Tózef I Rećki Bronisław. 
Skradzione rzeczy prócz gotówki' policja zdołała owym napa* 
stoikom odebrać i wrócić poszkodowanemu „pijakowi" który 
będz'e miał nauczkę i przestrogę, by tak głęboko do kieliszka 
nie zaglądał. Sprawę powyższą oddano prokuratorii, celem 
Ukarania napasłrńków. Paserów, którzy kupili skradzione rge 
ozy, czoka też kata zasłużona.

—A * GDAŃSK. (Ruch antysemicki w Gdańsku). Człon* 
kowi® nacjonalistycznych organizacji w  Gdańsku rozpoczęli 
wielką kampanie przeciw zaprojektowanemu wszechświaio* 
wemu zjazdowi sjontstycznemu w Gdańsku. Agitują oni zwfa* 
szcza sa tem, abv uczestnikom zjazdu nie wynajmowano mt** 
szkań.

—** OLIWA. (Losy zamku oBwsklego)- Jak wynika z
donierWi wydziału prasowego przy senacie gdańskim, losy 
zamku oJi-wsktego zostały Już zadecydowana. Zamek ma być
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zamieniony na muzeum, dolne, parterowe części jego zamie* 
ntone będą na kawiarnię lub restaurację. Do postanowienia 
zmiany dolnych części na kawiarnię zmusza udnośne tnstan* 
cje konieczność pokrycia kosztów utrzymania zamku i parku 
Całość zaniku na zamianie takiej, według opinii w yż wspomla­
nego wydziału prasowego nie ucierpi i stary charakter zamku 
będzie zachowany.

Z całej Polski.
— * *  POZNAŃ- (Pożar w browarze*) Przed kilku d:.tarm 

wynikł pożar w  nowym poznańskim Irow arzy przy ulicy, 
Śniadeckich- Zapalił się jęczmień, którego zapasy przCdsta* 
w iają miliardową wartość. Akcja ratunkowa była ogromnie 
utrudniona, gdyż jęczmień trzeba było przesypywać na f:ine 
miejsce. Trwam to od godziny 2 po południu do godziny 
10 wieczorem Straty są znaczne-

Wypaćek zaczadzenia gazTL. Tragiczne zajście miała 
miejsce przy ulicy Kraszewskiego nr. 12- Mieszkańcy domu 
zauważyli ulatniający się z piwnicy gaz, z powodu czego za* 
alarmowano straż pożarną. Dla zbadania przyczyny tego 
objawu udało sie dwóch strażaków do piwnicy, z której 
wszakże długo nie wricaii. Jak sie okazało, zostali obaj o* 
durzeni gazami tak, że w  sianie be/przytomnym musiano ich 
odstawić do szpitala miejskiego*

— * *  PIĄTKO W O  p- Poznaniem. (Szczegóły strasznej 
zbrodni)- O zbiodni strasznej, popełnionej, na rodzinte Koste* 
rów donosiliśmy w  jean^m. z ostatnich numerów w  krótkości. 
Obecnie dowiadujemy stę o bliższych jej szczegółach, które 
dobitnie charakteryzuj, okropność zbrodni, popełnionej na ro* 
dzinte składającej się z  7 osób: gospodarza Piotra Kostery i 
żony jego ńląrjt, córki, 2 synów, służącej Maciaszkowej i  16* 
letniego parobka Jana Kopy, który p izybył w  służbę w dzień 
morderstwa.

W  śro ję  rano zajechał jak zwykle przed zagrodę K. młe* 
czarz po mleko. Zdziwiony, że nilft się nie odzywa, zbliżył 
sie do domu, gdy stamtąd odezwał się głos: „Proszę jechać dz  

Je j dziś mleka niema-!11 Mleczarz odjechał j zapytywał się 
sąsiadów K. o powód spokoju, panującego w domostwie K.

Zanienokojent sąsiedzi udali się do zagrody K-, gdzie za* 
stalt straszne spustoszenie. Trupy rodziny K- leżały kolejno 
rozłożone pod stosami siana lub wysypanej kaszy. Przywo* 
lano natychmiast policje-

Śledztwo pierwiastkowe wykazało, że zbrodnia została 
popełniona prawdopodobnie już w poniedziałek. Siady wskaf 
żują na to, że córkę Kostery, Genowefę schwycono za nogi 
i  rozbito jej głowę o mur- W  ten sam sposób zamordowano 
obydwu „ynów- Dorosłych zamordowano na sposób ani ery* 
kański, mianowicie wykręcając tm nogi aż ku głuwje, łamano 
kręgosłup- Zdaje się, że motywami zbrodni były zemsta I  
rabunek.

Rodzina Kosterów bawiła w  tragicznym dniu w Pozna* 
niu. W e wtorek rano o godzinie 9*tej zauważno mężczyznę 
jadącego wozem Kostery do Poznania. Mężczyzna ów stanął h 
wozem na placu Sapieźyńskim, gdzie zwykł  był stawać Ko* 
stera w  dni targowe. Energiczne śledztwo w toku.

-  .•* GOSTYŃ- („Czerna rękę")- O aresztowaniu asy* 
slenta kasy skarbowej w Gostyniu, niejakiego Urbanowicza 
za wyłudzanie za pomocą groźby większych sum pieniężnych 
od obywateli miejscowych — o czem pisaliśmy swego czasu 
w „Głosie Pomorskim", —  podajemy obecnie bliższe szcze* 
gó ły : Urbanowicz wysyłał do zamożniejszych obywateli 11* 
sty, podpisane przez „Czarną rękę", w  których żądał złożenia 
na oziiaczonsm miejscu w kopercie pewne) sumy 'pimędzy i  
grozfl śmiercią na wypadek niezastosowania się do tego żą» 
dania. P. Suchowiąkowa, odebrawszy taki list, porozumiała 
Się z  policją leszczyńską, która przyłapała ptaszka, gdy z pod 
sióstr kamieni wydobywał kopertę z  „okupem", Urbanowicz 
już w  maju ub- r. był podejrzany o podobne listy „Czarnej rę» 
ki11, pisane do drogerzysty p. Thielmanna.

— * *  SOSNOWIEC* (Śmierć z przestrachu) Stróżowi 
nocn&tnn na kopalni w Klimontowie, Stanisławowi Garncf rzo* 
w i, polecono czuwać nad zwłokami dwóch robotników kopal* 
ni, którzy ulegli śmiertelnemu wypadkowi w czasie pracy* 
Garncarz spędził dw ie noce przy trupach- Gdy zaś pilnował 
w trzecią noc, opanował bo tak wielki strach, że o godz- 12 w, 
no-,y drżący na calem ciele uciekł do swego mieszkania, gdzie 
po niejakim czasie zmarł-

— * *  WARSZAW A. (Katastrofą ną Wiśle)- W  jednej 
z ostatrich nocy wyruszył z  W arszain  v drogę do P focka 
statek „Franeia", należący do Warszawskiego Tow. Handlu f 
Żeglug*'". Gdy statek zaledwie zdążył przejechać kilka kilo­
metrów, około Pelcowizny zdarzyła się przykra katastrofa. 
Z powodu braki* znaków, wytykających koryto „Francja*1 
wpadła na płytką mieliznę, trwający sradek wody na rzece 
i  płynący lóa utrudniał jeszcze sytuację, tak, - że „Francja" 
znalazła się nad ranem na piasku.' Podróżnycli V iow a*y zdo« 
lanc przetransponować łódkami na brzeg- Obecnie „Francja" 
stoi rta obszernej i  wystającej nad wodą ławicy piasku. Ptó* 
by zepchnięcia statku na wodę dotąd są zupełni® daremne. Je* 
żeli nadal wszelkie wysiłki nie dadzą wyniku, to wobec spo* 
dziewanego lada dzień zamarznięcia W isły „Francja" bęczi® 
uwieziona do wiosny, a przy wiosennem ruszeniu lodów może 
ulec zdruzgotaniu-

R o z i r a i t ó ś d .  -
X TRZĘSIENIE ZIEMI n a  o c e a n ie . Gwałtowne łrw »

sienie ziemi, dorównywujące siłą trzęsieniu, które zburzyło 
w 1906 roku San Francisco, zakofysało dnia 3 bm. dnem oce* 
anu Spokojnego, wywołująo olbrzymie fale i wyrządzając 
srkody jeszczr nie zupełnie stwterdzpne wobec ogromnych 
przestrzeni, dzielących wyspy nawiedzone katastrofą 1 przer* 
wania komunikacji.

Według dotychczas otrzymanych Informacji z  wysp Hań 
wajskich, fala morską, wysokości 12 stóp angielskich, za* 
lala tatr. w yb-z fit* zaioki Hilo, zatapiając mnóstwo łodzf f 
około dzfsfęętu rybaków- T rzy  takię fale jedna po drugiej, 
runęły na wybrzeża zatoki Hailewp o trzydzieści mil od 
Honolulu, wyrządzając również szkody znaczne, w, samem 
jednak Honolulu szkody, są maK*
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Podmorski kabs! telegraficzny' pomiędzy stacjami : Mid* 
way_ a Guam uległ przerwaniu- Ta&fsamę przerwana jest kos 
tnunikacja telegraficzna z  wyspami Samoa, a na wysłane tam 
depesze radiotelegraficzne nie otrzymano żgftjfeL odpowiedzi.

W  związku z tem trzęsieniem ziemi stpi bez wątpieir'a 
niespodziewany wybuch wulkanu Lassen, położonego o pięć* 
dziesiąt mil angielskich na północno=wschód. od San Francisco 
a będącegu jedynym, czynnym jeszcze wulkanem w Stanach 
Zjednoczonych-

X  W YM ARZONY KRAJ DLA . • . SUFRAŻYSTER. Par* 
lament stanu nowojorskiego będzie miał Wkrótce do rozpa* 
trywańią 25 projektów ustaw, przedłożonych przez narodową 
partję Kobiecą- Ustawy te mają zetrzeć ostatnie ślady nie* 
równości pomiędzy mężczyznami a kobietą, oczywiście pod 
wzglądem -  prawnym.

Utrzymanie rodziny ma być, według nowych ustaw, za* 
równo sprawą mężczyzny jak i kobiety. I mężczyzna pos’ ?* 
dać również ma prawo skarżyć swą żonę o alimenta dla swo* 
ich dzieci- Żona ma na równi z mężem posiadać prawo ae* 

I cydawarńa o miejscu pobytu swej rodziny. Nikt nie może 
męża ^karżyć o odszkodowanie za szkody, wyrządzone p rze z  
żonę. ' Kaźcie z" małżonków odpowiedzialne jest za własne 

j długt. — Pani domu ma wreszcie otrzymać prawo pobierania 
t cid męża odpowiedniego wynagrodzenia za pracę- spemioną w 
j domu.

! </ W ŁOSY ZE SZKŁA. Jakkolwiek zdaje się to nie*
1 prawdopodobne; ą jednak — jak donosi „Neues W iener Tage* 

blatt“  —  osiągn;'ęto jaknajlepsze wyniki przy sporządzeniu 
peruk z  odpowiednio preparowanych nici szklanych- 

i Okazało się, i t  z  takiego szkła uwite ęjieniuikie nici mogą 
w zupełności zastąpić włosy ludzkie na peruki, ś* nadzwyczaj.

lekkie, myją s?ę łatwo i mają bardzo piękny wygląd.
Szklana peruka, zabarwiona Odpowiednio i niezmieniają* 

ca barwy, cc się często zdarza przy perukach z włosów, jos* 
bardzo trudna do odróżnienia od p raw i* wych włosów, szkła* 
ne oowem włosy mają połysk prawd tiwvch układają się 
doskonale-

W  ten sam sposób sporządzane są też loki i  włosy otv 
dołowane.

x  RADNI M lcJSCY W  RZYMIE NIE LUBIĄ . ■ . CA*
UQWAĆj Radi rriejska w Rzymie ma zamiar w nąjbliższjrb 
dniach i owziąć uchwałę, moce kfór«j całowanie się par mi* 
łosnych w  parkach i ogrodach miejskich surowo zakazane * 
pobudek hygjenicznych i moralnych.

Rada miasta Rzymu idzte pod tym względem w ślady |u* 
bernatorów poszczególnych stanów Ameryki Północnej, któ* 
łz y  już ód kilkunastu lat powydawali tego rodzaju zakazy,

R o l p i c t w ó - P r z e m y s ł - H a n d e l - P r a c a .
STOSUNKI POLSKO-BAŁTYCKIE.

Młode z punktu widzeira niezależności Państwa 
Bałtyckie, cotwa, Estonja i Finlandia, zakończyły obec­
nie w  za sadzie okres przeorganizowania swych ustro­
jów  ekonomicznych, powodowany zmianą ustroju poli­
tycznego, oraz w kracza j w  okres normalnej gospodar­
ki pokojowej. Praca ta jest dziś już skonsolidowaną i o- 
sięga wielki stopień natężenia nietylko ze względu na 
potrzeby krajowe iie ze względu na olbrzymie zapotrze­
bowania, objawiające się na każdem polu sąsiedniej Ro­
sji Sowleckłj,

Celem sprostania wielkim zadaniom, jakie stoją dziś 
przed życiem ekonomieżnem tych państw, szukają one 
zagianicznych źródeł zakupu tych produktów, których 
Same nie wj twarzaią wogóle lub wytwarzała w  niedo­
statecznej ilości. Produktami takiemi są: materiały ko­
lejowe, wyroby żelazne, maszyny. ja.k obrabiarki, to- 
karki itp., manufaktura, artykuły konfekcyjne, węgiel i 
jtego pi odukty oraz wosk- ziemny z jego przetworami. 
Dotąd sprowadzam powyższe produkty w  przeważnej 
nrerze z Anglji, Szwecji i Niem uc. Wysoka waluta 
iwuch pierwszych państw, a obniżenie się niebywałe ja­
kości wyrobów niemieckich powodują, te  Państwa Bał­
tyckie szukają innych dogodniejszych źródeł zakupu. W  
tym celu ostatnio żyw o interesirą się Polską, u której 
spotykaj korzystnh-jsze warunki walutowe oraz której 
■wytwory poszczególne spokojenle rów nać sie mogą z 
wytworami zachodnio-europejskimi.

Ryski cierowniczy organ kup teko-przemysłowy 
„Latwijas Tirgotajs“ przygotowuje specjalny numer, po­
świeconym Ul. Targowi Poznańskiemu; który, jak wia­
domo, odbędzie się w  czasie 29. IV. do 5- V. 23 r., wycho­
dząc słusznie z założenia, że udział kupców łotewsk eh 
na Targu tym umożliwi-dm szybkie Zv>rjentowanie się 
y  podaży polskiej i da im doskonałą sposobność poczy­
nienia zamówień bezpośredn o w  pierwszorzędnych za­
kładach przemysłowych Polski. Przyczem zaznaczyć 
■•ależy, że przedtem wyjdzie numer w.-.porwanego czaso­
pisma, omawiający wyłącznie stan przemysłu polskiego.

Niezależnie od tego stara się niedawno powstała w 
Warszawie Izba Handlowa PolskO-Łotewsko-Estońsko- 
Flnlandzka o skierowanie projektowanych z Państw 
Bałtyckich do Polski wycieczek kupiectwa. tamtejszego 
na III. Targ Poznański.

Zależy iuż teraz od poszczególnych przemysłowców 
Polski, czy biorąc udział w  III. Targu-Poznańskim, umo­
żliwia Państwom Bałtyckim wejście z Polską \y stały 
kontakt międzynarodowej wymiany handlowej.

—  ̂ Ż Izby Przero-Handlowej Grudziądzko-Staro- 
gardzkiej. Od dn- 31. 1. 1923 r. zabroniony >est przywóz 
do Polski sapałek. zawierających biały (żółty) fosfor. 
(Dz. Ustaw No- 10/23 p. 68).

Oprała od wywozu ciutru w  wysokości 50 proc. zy­
sku w ywozowego weszła w  życie z dniem l. 2. 192o r. 
(Dz. Ust. No. 11/23. p. 74)

Wysokość mnożników celnych została podwyższo­
na rozporządzeniem Min. Skarbu i Przem. i Handlu. 
(Dz. Ust- No. 13/23 p. 89) 3 1500 na 3000, i 1000 na 2000 
na posiedzen u Komitetu Celnego dnia 14 lutego br po- 
zatem uchwalono dalsze podwyższenie mnożników cel­
nych 30Ó0 na 5000 oraz 2000 na 3500. Równocześnie ma­
ją być podwyższone mnożniki ulgowe: 10 na 100, 50 na 
500 i I5C na 1500-

Projekt ustawy wekslowej opracowanej przez Komi­
sję Kodyfikacyjną rozpatruje obecnie nasza Izba. W  ce­
lu należytego omówienia sprawy i poczynien a krytycz­
nych uwag ewentualnie poprawek w  danym projekcie 
wezwaliśmy za ateresowane sfery kupieckie do współ­
pracy.

W sprawie traktatów handlowych, mających sie za­
wrzeć z Hiszpanią i Turc:ą delegat naszej Izby brał 
udział w  konferencji, która odbiła sie w  Min. Przem. 
I Handl. w dniach 29 i 30 stycznia 1923 r. W  ogólności 
stwierdzono.' że Turcja obwarowała s'ę silnym /nurem 
celnym j umieściła na liście towarów zakazanych do 
przywozu artykułu jak: spirytuaha, obuwie, meble gię­
te z wikliny, plecionki, karselusze słomkowe, przędza, 
jedwab sztuczny, trykotarze, ubrama gotowe, które — 
naszem zdaniem —  tutejszy przemysł mógłby w  dosta­
tecznej ilości eksponować. Jednakowoż uważamy, że 
podczas pertraktacji z rządem tureckim delegatowi na­
szego Ministerstwa uda się uzyskać złajgodzenie listy 
zakazanej i że Turcja na ustępstwa z naszej strony op- 
zwoli na skentyngentowany import powyższych towa­
rów. Firmy, które interesowałyby się powyższym eks­
portem proshny o wypow edzenie się i o podanie przy­
puszczalnej ilości towaru, któryby mogły w  ciągu iedne- 
go roku wywieźć. Równocześme prosimy o nadesłanie 
cenników i katalogów frmowych na Tece radcy p. Krup­
skiego 'delegata Min. Przem. i Handlu do traktatu z 
Turcją), Warszawa, Elektoralna 2, ceiem zaznajomienia 
rynków tureck.ch z naszym przemysłem.

Stosunki Polski -  fcrajai,ii Bałtyku. Utworzona przy 
Ddze Żeglugi Polskiej Komisja, badająca warunki usfro-

1 ju ekonomicznych i kulturalnych stosunków Polsici z 
'otwą, Estonią i Finlandią zakończyła swoje prace- 
Komis-a. doszła do wniosku ą konieczności utworzenia 
specjalnej organizacji handiowo-społecznei, która mogła 
by się poświęcić całkowicie sprawom zbliżenia ekpnó- 
m cznego i kulturalnego Polski z wskazanymi kraiąrhl 
pr yczom najodpowiedniejszą formą tak ej oiganizaeji 
byłoby utworzenie Izby Handlowej. Komisja opraco­
wała projekt statutu takiej Izby i zamierza wkrótce ze­
brać specjalne posiedzenie celem ostatecznegf omówie­
nia tej sprawy i przyjęc a stosownej decyzji- Wszystkie 
osoby 3 instytucje interesuiące się. tą ważną d!a PoiSki 
sprawą są proszone zgłosó się do Lig5 Źeg!ugi Polskiej 
Warszawa, Marszałkowska 63, podając swo5e adresy, 
celem eirzyman-a zaproszenia na to pos edżenie."

Dp roaówaii z  hutnikami górnośląskimi .Polsld Żwią-. 
zek przemysłowców' metalowych delegował komisarza 
państwowego naszej Izoy dyr. Janusza Czaflińskiego.

Francuski świadectwa pochodzenia,'..posiadają w 
swej treści dwa ograniczenia które nie rna>ą uzasadnie­
nia wr umowie handlowej pobko-francuskiej. a miano­
wicie: 1) ograniczenie Izb Przem-Handi. do 'wydawa- 
nf^jświadectw pochodzenia tylko dla towarów vr ich 
okręgu: wytwarzanych i 2) waiunek zapisania danej 
fin ty  produkującej, do rejęstratu handlowego. Ponie­
waż' ograniczenia te są uciążliwe. Związek IżbvPrzemy- 
słowo-Handlowych Polski Zachodniej wystosował me­
ntora! w  tej sprawie, prosząc Ministerstwa o spowodo­
wać >  zmiany formy' dotychczasowych francuskich 
świadectw pochodzenia.

Sprawozdanie gospodarcze rynku wewnętrznego za 
mitr>s. gruozień 1922 r. ODracowane przez Min. Przem. 
i Hanaiu, obejmujące ważnleisze gałezie przemysłu kra­
jowego jak: przemysłu górniczego, hutniczego, włókien­
niczego, zapałczanego, cementowego, spożywczego i 
drzewnego jest do prze5rzen5a w  biurze naszej Izby.

Ukazał sie zeszyt nr. 58 „Demobilu", zawerftiący 
rozpisanie na konkursową sprzedaż następu bcych 
przedmiotów: w/ozy. łańcuchy. "M form y, przewodmki 
różne, kable, w o jy  elektryczne.-skrzenie do betonu, ma­
szyna parowa, obręcze, motory, urządzenia i przybory 
prolekcyme, fiłmorFe i elektryczne, samochód itp. Ter­
mu! składania ofert upływa 21, 2- 1923 r. Zeszyt 
„Der.iobdu".można przejrzeć w  tut M)le.

Najświeższe raporty kcnsulsme. dotyczące życia 
gospodarczego różnych krajów' a szczególnie raporty 
naszych poselstw’ : w  Rosji i Czechosłowacji są wyło­
żone w  naszej febie do nrzeirzenia.

T a r g i  — W y s t a w y :
W ro-ław (Niemcy): W  czasie od 11. 3- do 14. 3. 1923 

roku odbędzie się Targ Wrocławski. Wszelkich wyja­
śnień udzk !; Messeiiint der Breslauer Messe-Gesell- 
schaft. 61 esiau. I. Elisabethstr- 6.

Lipsk (Uienicy): W  czas!e od 4. III. do 10. III. 1923 r 
'Odbedzie sie targ „Friih 'ahrsmusterntesse" w  Lipsku,

■Ryga (Łotwa): III. Mfedzmtarodowa Wystawa Prze- 
mysłowu-Kolnicza odbędzie się w Rydze w  dniach od 
22. 7. do 5. 8.; 1923 r. Ryłoby berljfeo wskazane dla na­
szego przemysłu, aby okazały pawilon Polska" na tej 
wystwie był należycie obsadzony. Informacji, udzieia 
Baltycko-Pólska Spółka Handlowa „Baltipól" w  W ar­
szawie,

Londyn (A n g lia ): IX. Doroczne Aomelskie Targ-
Przemysłowe odbędą się w  Londyn‘e i Birminghamie w 
dniach ód  19. 2. do 2. 3. 1923 r. Informacji wszelkich
udziela Wydział handlowy -Poselstwa Angielskiego, w 
Warszawie, ul. Piękna nr. 6.

Przetarg publiczny na dostawę 50 wągońów żyta, 
20 wagonowi cwrsą i każdej ilości słomy i siana ogłasza 
.Szefostwu Intendantury O. P. VII. w  Poznaniu. Oferty 
.składać należy najpóźniej do 28 2. 1923 r- Warunki Za­
warte -w-r okólniku Szefostwa przejrzeć można w biurze 
nasze* izby.

Do każdego .ovtan?a skierowanego do naśzei Izby 
należy dołączyć onkUcona kopertę na odpowie-'1-* o iie 
zapytame- noched/i nie od zarefestrowanych w  Obwodzie 
naszej Izby przemysłowców i kupców.

G r u d z i ą d z ,  dn. 55. 2. 1923 r- 
v' 1 1zha Przemysłowo-Handlów<>

w Grudziądzu.- Lipową 31.

W f l  L I S T W O .  .

■ --- Benżyna- d!a celów rolniczych. Pomorska Izba- 
Rolnicza komunikuje: Na zasadzie ustawy sejmowej z 
dnia 8. IV. 19.19 & Dz. pr. Nr. 31 poz. 261 zwalnia Mini­
sterstwa Skarbu ra rzecz Ministerstwa Rolnictwa ben­
zynę o c!ęiąrze gatunkowym 750/770 przeznaczona dla 
celów- drki s;in;kpwei od. wszystkęh opłat skarbowych 
z ten,, że pródukta te użyte tyć  ma’’a wyłąpzr.ie dla ce­
lów rolniczych iod kont: oią władz skarbowy chi V/ celu 
uzyskania od Min sterstwa Rolnictwa certyfikatów zwol­
nieni* n*. pobór ptwiiej ilości benzyny rolniczej względ­
nie nafty Pomorska Izba Rolniczą uprasza wszystkich 
rolników,, którzy zainteresowani są w  tej sprawie o nad- i

syłanie zgłoszeń poc adresem PomorsWej Izby Rolnicze? 
w Toruniu ul. Sienkiewicza 40, podając:A 1) ilość :apc 
trzebówanej benzyny względnie nafty, 2) do jakiego 
rodzaju maszyn mai? być użyte, 3) dokładny adres ma­
jątku oraz stacji ko!e;owej

Nadmienia się, że benzyna i nafta zwolnione od opłat 
5karlX)Wych, przeznaczone są wyłącznie dla celów rol­
niczych. a to pod kontrolą władz skarbowych i dlatego 
do innych celów użyte byt nie mogą.

Zgłoszenia przyjmuje się najpóźniej do 1 kwietnia bi.
P R Z E M Y S Ł .

—• Z Rady Che,nlcznej. W  uh sobotę odbyło się 
w  Min. Przemysłu i Handlu posiedzenie państwmwei 
rady chemicznej, na kterem rozważane sprawę udziału
Polski w  mlędzyri»ocl*wyQą kongresach chemii stoso­
wanej oraz omawiano obecny stan sprawy patentowej 
w Polsce.

W  sprawie udziału Polski w? międzynarodowych kon­
gresach chemii kada postanowiła dążyć v; porozumieniu 
z Połskiem. Towarzystwem Chemicznem do ustalenia 
w. jaknapręaszyir czasie jaka organizacja polska ma 
reprezentować naukę i przemysł chemiczny polski w 
unji międzynarodowej stowarzyszeń chemii ę_zy-tej : 
stosowanej uważając, że należyte pod względem facho­
wym przesdtawicieistwo Polski na kcngi esach między­
narodowych ma wielkie znaczenie nietyiko naukowe, 
lecz 1 polityczne Rada uchwaliła jednocześnie zabiegać, 
ażeby rząd a sygnował potrzebne na to kredyty.

W  sprawie obecnego stanu patentov/ego w  Polsce 
Rada, w yru ch aw szy  referatu p. posła TrepH oraz wy* 
jaśnień zastępcy preze»a Urzędu Patentowego p. Roc- 
mera stwierdziła, że obecny stan rzeczy w dziedzinie 
patentowej, przedewszysfkiem zaś niemożność wyda­
wania patentu, wobec nieistnienia dotycnczas polskiej 
ustawy o patentach, przynosi wielkie szkody przemy­
słowi eolskiemu, a jednocześenim wywołuje nadzwyczaj 
ujemne wrażenie zagranicą, gdyż Polska należy obecni* 
do jednegp z niew elu państw, które patentów nie w y­
daja. Rada uchwalua zwrócić s;ę w  tej sprawie przez 
specjalną de!tgac!ę do nana Ministra Przemyśla i Han­
dlu z prośbą o spowodowanie jaknaiszybszego opraco­
wania i wprowadzenia w  życie polskiej ustawy patento­
wej, któraby obecny stan rzeczy puzwoliła usunąć.

Puzatem w  wolnych wn oskach poruszono sprawę 
należytego zaopatrzenia w  zapasy surowca przemysłu 
chemicznego, przyczem Rada stwierdziła, że wobec 
braku kapitałów obrotowych — same zakłady prze­
mysłowe bez wydatnej pomocy rządu nie są w  stanie 
utrzymać na składach znacznych zapasów surowca., co 
może w  niepomyślnych warunkach krytycznie się odbić 
na stanie produkcji kra/owej.

Rada uchwaliła zająć się na najbl ższym posiedzeniu 
roj ważaniem, środków które pozwoliły te sytuację na­
prawić-

- Przemysł krochmalnlczy. Nasz przemysł kroch- 
mahiiczy posiada obecnie ogółem 63 krochmalni z czego 
30 na Pomorzu i w  Wielkopolsce, które mogą wyprodu 
kować rocznie około 592 0o0 gr krochamiu (Pornowe i 
Wielkopolska 462 uOO gr) przy zuźyc u. 4 ' 00.000 gr 
ziemniaków (3,200 000 gr.)

P R A C A

—  Wzrost liczby bezrobotnych w Gdańsku „Gaż, 
Gd." donosi: Z powodu zmniejszenia się ruchu budowla­
nego wzrosła w  ostatnich dniach liczba bezrobuczychw 
Gdański1. W  dn5u 1 stycznia było w  Gdańsku 932 osjb 
bez pracy. W  drru 1 lutego liczba bezroboczych zwięk­
szyła się do 1272. Bez pracy Są zwłaszcza robotn ey 
niezawodowi. Poza obrębem miasta Gdańska jest ,lcz* 
ba bezroboczych większa jeszcze. W  Sopucie było w 
dniu 1  lutego 300 osób bez pracy.

B A N K I .
Buoid emisyjne. Nasz korespondent warszawski 

donosi: minister skarbu p. W ł. Grabski zamierza w  krót­
kim przeciągi! czasu przystąpić do organizacji banku e- 
miryinego.

Prace organizacyjne rozpoczną się prawdopodobnie 
po uchwaleniu przez izby prawodawcze ustawy ramo­
wej, do której włączony ma bvć artykuj upoważniający 
min. skarbu do utworzenia banku emisyjnego, ok^śleni* 
jego zakresu działania I nadania mu przywileju emisjf 
banknotów. ,

S K R A W Y  P I E . K r ^ Ż N E

— Kredyty dla samorządów 1 spółdzielni uchwalił 
Komitet ykonomczny Rady ministrów m  masowe za­
kupi' żywności, która .na być sprzedawana po tanich 
cenach.

OrąfctreHi Pomorska Tow. Akc. Gmdriąa*. 
pedaktoi odpojwledglatey Bdrstar* Paledakt,



S. Pc

O l g a  r . e n b d a  i r S e l l e r ó w

♦ e n e l
po długich I ciężkich ei»*-pieaiach opatrzona Km. świętą zasnęła 
w  Bogu dnia 15. 2. przez/wszy lat 81 15298]

Ekaporta zwłok a domu dułoby przy ul. Lipowej nr. 31, 
nastąpi w poniedziałek, dnia ,19-go bm. o godzinie 3 pOpoł. na 
cmentarz miejscowy, o czem zawiadamiają życzliwych

pogrążeni w głębokim smutku

n $ ,  tśrka, rodzice; hcz rnstwe.
CłrndziądM,
15 lutego 1923.

O l  > w i e s z c z e n i e .
W  zv’>ąxku z dwukrotne™ podwyższeniem 

cer węgla górnośląskiego od 1. i 5. b.m. oraz 
zwyżką robocizny, uchwalił magistrat z zastrze­
żeniem potwierdzenia przez Radę Miejską na 
miesiąc lu/y od nowego odczytania gazomierzy 
następujące ceny [432b

za 1 kbm gazu z gazomierzy 1000,—mk. 
„ 1  » „ „ automatów 1050,-— „

Grudziądz, dnia 15 lutes-o JdSl r,

Gasownfa Miejska.

i ’irra» .Dampfwas .hanstalt Edtlwetss Inh. 
Lu,ze Steinig Grud siądź11 zapisana w  tutejszym 
rejestrze handlowym w oddzi.ie A  nr. 310 ma 
być z urzędu *kreślcm; Cel en, wniesienia 
eprzeciwn wyznecz- się czasokres 3 miesięcy. 

Grudziądz, dnia 10 lutego 1923 r. : 4322 

SąJ Powiatowy.
W  rejestrze handlowym dział A  pod nr. 

309 skreślono dz.ś firmę: „Graudenzer Schirm- 
tabrik Budolf We sLig Grudziądz11. |4321

Grudziądz, dnia 27 stycznia 1923 r.
Sąd Powiatowy.

W  rejestrze handlowym dam* A pod nr 
250 skreślono dziś towarzystwo komandytowe 
„Gustawa Roethego Druks raia i wydawnictwo 
„Ger Geselliy*11. Spótka komandytowa w Gru­
dziądzu. [4320

Grudziądz, dnia 22 stycznia 1923 r.
Sąd Powiatowy.

Firma „Pani Lehmann Grudziądz11 zapisana 
w tutelszym re/estrze handlowym w oddziale A  
nr. 143 ioa być z urzędu skreślona. Celem 
•wniesienia sprzeciwu wyznacza się czasokres 
8 miesięcy. [43)9

Grudziądz, dnia 10 lntegu 1923 r. 
ciąd Powiatowy.

W rejestrze handlowym dział A  pod nr- 
774 zapisano dzi«* przy firmie: Jan Behrendt i 
Ska Grulziądz*. Zenobjuszowi Sw erczewskiemu 
w Warszawie ndzielono prokury wyłącsnęj: 

Grudziądz, dnia 8 lutego 1933 r. [43)8
___________Sąd Powiatowy.

W reiestrze handlowym dział A pod nr, 
481 skreślono dziś firmę: Aleksander Wasiakownki 
Grui-.iądz*. (4317

Grudziądz, dnia 8 lutego 1923 r.
Sąd Powiatowy.

W  rejestrze nandlowym dział Jl pod nr. 
636 skreślono dziś firmę: „Maschirentabnk A. 
Ventzki Grudziądz". [4316

Grudziądz, duia 22 stycznia 19b3 r.
Sąd Powiatowy.

W rejestrze hand'cwym dział 5  pod ur. 
636 skreślono dziś firmę: „Hermann Bartz Gru­
dziądz*. [4315

Grudziądz, dnia 22 stycznia 1923 r.
Sąd Powiatowy.

W reiestrze handlowym dz-ał B pod nr. 
70 zmienmno dziś towarzystw*! Dou * Ipktro* 
techniczno handlowy inżynier Ludwig SzuU i 
spółka, towarzystwo s ogrsmiczOua poręką w 
Grudziądzu na „Polska Woltn* Towarzyttwo 
elektryczne z ograniczoną poręką w  Grudziądzu.

Gradziidz, dn: i 557 stycznia 1923 r. [4314 

Sąd Powiatowy.

ei d ę ' u w e  J irz e s ła  
i  s tó ł, g a r n i t u r  k s -  
sz  k o w y , p a r: d ł i  - 
g ie h  b u tó w  z ciepłą 
podszewką na sprzedaż. 
Jtaszyca 4. I l i  p. na pr.

thmęcy i6̂
i u&raflis surdutowa

na surceticź Ceoiemiana 8 p. I.

Potrzebna energiczna

Micwciilka
do początkował Szkoły 
im. Stan. Jachowicza. 
Zgłoszeni i z ży siorysem 
uprasza się składać Alao 
23 Stycznia nr. 10, U  p.

syna uczciwych rodzi­
ców przyjmie od 1 mar= 
ca br. dp handlu kol. 
de!, i wiu |5300

84. S z u b e r t  
ulica 3-go Maja nr. 8.

i M S ccs k a n ia I
lOkij uiitebl.

do wynajęcia [5308 
Strzelecki l a. lflptr.pr-

Mieszkanie
6 pokojowe natychmiast 
do pr dzierżawienia. 
Zgł. Gl Pom. nr. j)307

S K Ł A D
z mieszhanienł
—et do wydzierżawienia

w  T u c l i o u
ul. Choju oka 

J .  P a  łu c k i  j r .  [4328

Zaginął

wiSkfsBk)
Za wynagrodr-nieiT 

oddać [5304

ióz, Whickiego nr. 25

W  reiestrzo haudlowym dział B pod nr. 6 
zap.sano iziś przy .Pomorska Spółka Akcyjna 
„Tkanina*, Towarzystwo Akcyjne w Grudziądzu, 
iż uchwałą walnego zebraaią i  dnia 24 czerwca 
1922 podwyższono kapitał taLładov y du pi.ę- 
dziej ciu mil.onów marek, czyli o dal«ze trzy- 
dzieśuidwa miljouów uikn k. [4313

Grudziądz, dnia 8 lutego 1923 r.
Sąd Powiatowy.

W  rejestrze handlowym dział B  pod nr. 39 
zapisano dziś przy Towarzystwie Akcyjnym; 
„HerzHJ & Viktorius Towarzystw*- kkcyjne 
w Grudziądzu* iż 11 n' walą Rady Nadzorczei ż 
dnia 12 grudnia 1922 r. udzieiono kupcowi Ja­
nowi Uarciniakowi w Grudziądzu prokurę.

Grudziądz, dnia 8 lutego 1923 r. [4312
Sąd Powiatowy.

Knię iiirke
Oferty z cenr proszę d o 
Głosu Pom. po I nr. 5382

P c p i e r  

a km y
te k tu tr  nadeszły j

Drokpoi 3 Mm 31

Firma „Gusta: Kalinowski N a c h f . Inh.
Otto Kingerst* Grudziądz 'zapisana w tutejszym 
rejestrze haudlowym w  oddziale A. nr. 370 rra 
hyć s urzędu skreślona. Celem wniesienia 
przeoiwu wyznacz- się c lasokres 3 miesięcy.

Grudziądz, dnia 10 lutego 1923 r. [4323 

Sąd Powiatowy.

P op ittkuję cię

nieczynnego od tarai z 
kapitałem od 4 do 6 
miljouów mkp. —  Of. 
do Ekspedycji Głosu. 
Pomorsk, pod nr. o2K-

MiejsIaKssalszc^iiPśC'
O ^ u d z t ą d z ,  R a t u s z  1 . §  

P r z y jm u je  depozyta, o- 
twrera rachunk; bieżące 
i udzie la  pożyczek pod 
dogodnymi warunkami.

B A N K  L U D O W Y
Sp. a odpowiedzi a lu. ni©o^rao. 
SSaSoiwuy w  rok ii 1890 . 

© B M >25 IĄ K* r& , kL elóz. W yM ck iftffc  * * •  
Z a ł a t w i a  ateeeiiia. b an k ow e ,  
PrayJ na u je w k ła d k i I oszcssędn. 8lA 
i oprocentow u je  w efll. u m ow y

Z  «k  ■■■siiSo waluty *egrr j?eane ało- 
ł.*si a® | aj*S te( srebrne I papierowe.

ŁSs§xi35!a p fflr jrcsk i
na zastaw prze<1 nr. złotyeh i sr Jbrnyen

Poszukuje się zaraz lub później inteligentnej 
niewiasty, piszącej ns, maszynie, na posadę

sekretarki bins
Orerty z życiorysem, Kopjam: świadectw których 
się nie zwraca wraz podaniem reterencji sk 
dać naieźy do Eksp. Głosu Pom. pod nr. 5302.

Rinie jjzem zawiadamiamy posiadaozy o b ­
li*  acy l: „Hecharlbrau Ak.ienge lel.acLafi Culm 
a. V ,. Teil-Schuldversehreiuung“ z daty „Culm 
a. W. am 12 Dezember 1902*, opiewających na 
Mk. 1000 vEii tausend Mark), na Mb. 500. 
(Eiinth undert Mark) „yerzinslich zu 4V2%, ze 
Bada Nadzorcza podpisanego prze dpi norst w a 
na posiedzeniu odbytem w Gdańsku w dniu 15-gO 
stycznia 1823 powzięła uchwsłę zgodaie z po­
stanowieniami § 4 warunków wydrukowanych 
n» wspomn:'anych obligacjach -w yk u p u  ty c h  
ż e  z  o p ro e o n to w n b ie m  p «  d u ie n  3 i - j ;0  
s ie rp n ia  9 "&'d.

"'Vykupuo powyższych obligacji wykonują:

BanStbau Gebr- Smbold Uresden, 
BaukM. ̂ lailłbir^eiiTiw. Ake.Bydgsszcz 
Bi . T n r o C M n K h T n .  A t M ą
o d  d a ty  o p n b l lk o w a u la  niniejszego ogło­
szenia.

W  myśl powy .-zei-uchwały z ry p o f-^ ad a -  
w_y powyższe obligacje posiadaczom -tychże 
*  d n ie m  1 is a c s a  19 ‘3 r ..  < “in wzywamy 
ich dc przedkładania tych ooligaoji wrrz — za­
ległymi kuponami i .,2. Erneuerun-ssciie.n (ta­
lonem) we wylej wymienionych mssytuclaoh 
celem zrealizowania. 5305

„Browary Chełmińskie11 
Towarzystwu Ciieimińs Je Cbetmno.

Z a r z ą d ._____

Ofiaruję «?o natychmiastowej dostrwv

W i p o  budowlane, s u o n w a  

PcrllaBdcc^enl, R.kttzhct 
Papę dachowa 

Snrofe węglową 
Lepnik 

Papniabi
F ran c iszek  (łn ttipa iitE , T c z e w

Tcefon 120 . 75. 4288
iian

B a «n o it ! Uaczr.śt
Każdą większą mniejszą ilość

żelaza
Jaźdego rodzaju jako i 

szyny, żelmo lane > kute, metale, szmaty, 
pa] ler i szkło kupuje i płaci ceny najwyższe

K O £ T f - : t ,  Ga* d zS ą d z
ISSPlac 23 Stycznia. Telefon 92.

!! Lski ia!sralse ziotawe !!
skutecznie działając* przeci 
mi 0 (duszycy).

a*t-

przećiwi *»*»«**< inwn.'* wypróbowany środek kamieniom żółciowym.
»i®z*w*ćrodek nrzeoiw wypadaniu 
włosów i grunt, niszczący łupież.

Spółka flkepa J  Lii NI t  Ŵrszaws-
Oddziały

F o s ts eu ; ul. Stroma ‘24. Telefon 1248.
f o m ń :  ul. JSlickiewicza 130—131. Telefon 1033 1979

Prosimy żądać w aptekach i drogerjach.

azan. Państwu Grudziądza i okolicy 
polecam się do

o d p o f e r o w y  w » n 1 »
m e b l i  i  f e r t » p l a n ó r

Melin dębowe bejcuje na now o farba­
mi wedłag życzenie Jzan. Klien/jli. 
WykonLn..3 akuratne i tania 5275 
p a n  M a k o w s k i ,  d r u d ż lą d u

Tiynkowa 17/! 8.

128 m* uiytkowego

<tewa
3 mtr. długie, okrąglaki, sprzeda

Zarzai" majątku Bia ocS/r o,
poczta B o g ń ż n o  W ie ś  pow. G r u d z ią d z .

Toleton Grudziądz 603. 4303

I  K a l e n d a r z ®  11
blokowe (kartkowe) do oaazierania 
po 1500 mk. ma /jeszcze na składzie

I) Orukar««ia I ottorska T. A« (j)
Gr* Jz *,uł, Groblowa 27|2£.

Pasy d« mas?yo
x sierści wieft !1< idziejj

poleca fabryczny skład

Hurtownia Powrożnicza Poznań,
■Wielkie Garbar/ 34.

4286

J W  niedzielę, dnia 
J 18 lutego, u gotiZ. 
J 5 po poL w 1 -ościele 
I ewaugieliokiir przy
* ulicy Mickiewicza:
: Koncert kościelni'.
S Wykona się „Boni** 
i facjus* Zoe lln era  
S na chór męski, buła 
i orkiestrę i Organy
* z udziałem: pani 
i Ellen Oonrad, śpie- 
S Wol, koncertowego 
! p. Fr. Cannon, oraz 
i tutej szyci kół śpia- 
l wackich .L ie d c r -  
S +nfelu i M elod ia1*
• Współudzia kon- 
! trak .owy .luko Oene-
• fis dla dyrektora mo- 
! zyki p. E lisu ta .
1 Karty wstępu:
! 1000 i S0Ó. mrlp. 
S u pp. Kyaer (Ry-
• nek), Schreler (Sta- 
S ra), Ab om it (6 1 > 
i ruńskaj, Danz. N.
* Nachrichten (Plac
• 23 Stycznia). [53i0
* Kościół ogrzany.

Kino Dxiś zmiana programu!

Tajemnica Man̂ rfi!
dramat aenaaojjny w 6  aktach. 

Dziś! Zmiana „Varie1:eccI
; ••UHMMIHtMKMItHMtMMMIfMtHI
P K IIIP P I !lj|ll||[i||n jlą!IJ}jl|ill!j|||||}lllU|{OII!j|pl|||lll|[I||{lil{|[||ll[|il|[l({]|f||l![jJ|jjl

B a .n k  P o w i a t o w y
rwi. osi. Q : u d z ią a z  t«/. osi.
.ucjaj*iaaua tli Wfyń‘ 2t  (Starot*1*o) ammmm

przyjmuje depozyta pod korzy 
sinymi warunkami i załatwia 
wszelkie transakcję bankowę

Za sobawiąaania *iank*t vdpou.iada «  
cmłkowtciz powiat Orudmią«i* wieś. j

> -------------------------------— X .

WM, zajnjąss i priteoae
k s ią ż k i m

z.

5.

W  iel|ti ¥  r o i ,  powieść dziejowa 
z czasów Stefana Batorego —  Aleksad- _
dry Lesni«ywskie|...............................  4 0 0 0  In ka

porte 4fX),— mk.

H i s f o r j a  o  J a n a s z u  K o r ­

c z a k u ;  — J. Ign. Kraszewskiego 
z czasów Jana Sobieskiego . . . .

porto 400,— mk.

Drwa Skarby, powieść z życia 
Polahów w  Ameryc -  F. Rogal . .

porto 400,— mk.

O b l ę ż e n i e  t " f i e r d z y  G r u -
d r i ą d f l i e j s  powieść Bergla . . 5 0 n  M k .

porto 250,— mk.

Z  m y c h  w r a ż e ń  -  o j e n -

n y c h ,  —  Ks. prob. Ł.igi . . . .
porto 280,—  mk.

4000 Mk.

3500 Mk.

*030 Mk.

Powieści te wżgl. opisj nabyć można bez­
pośrednio w  „wydziale wydawniczym* lub za 
zaliczką pocztową z dołączeniem kosztów prze­
syłki f opakowania.

D ruka rn ia  Pomorska
Wydmiał Wydarc nomy 

, € f M V  n z i  Ą D Z  (P om oi »e.) 
Grouluatn 27• 2lK- Telefon 50 i SI

m .


